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Cena SO gr 
Uroczysta sesja 
WRN i WK FJN 

z ·okazii 20-lecia PRL BZIFNNIK 
I 

Przed Swięłem lipcowy"' 

Mieszka·ńcy · ·Łodzi! 
W odświętnie udekcrowa

nej sali• Teatru Nowego, od
była się wczoraj w Lodzi 

n!a państwowe. 27 odznaczeń 
wręczono wyróżnionym pod
czas sesji. 

WRN i WK FJN przyznały 
ponadto 300 działaczom Ho
norowe Odznaki Woj. Lódz
kiego. 

J 
ut za kilka dnł obchod2'ł~ będziemy XX roc21nłcę 
powsWinta Polski &u,d..owej. Wr~ z calym k.ra.jem 
radośnie J)O<!Dttanny dzień 22 Lipca; który &tal ~ę 

przel<mtowym momentem w tysiącletn1.ej hl.Kto:rU na.&ze
oo narodu; ulwrcmmoaniem walki lu<L!I polskieQO o &1'0-
leczne t fUl.rodoWe wyZWQlenie. 

Wiekopomne zasady programowe Mamfestu Polskiego 
Komitetu WyZ'WOlenia Narodowego legly przed 20 iatr 
u podstaw odbudowy naszej pań.s·twowości; •taly się rze
cżywistoścUJ, o która walczyly przez dziesf.qtki la.t J>O
kolenia polskich rewolucjonistów. 

z okazji 20-lecia PRL - uro
czysta sesja WRN oraz WK 
FJN. Na sesję przybyli m. in. 
wicepremier z. Nowak, czło
nek Rady Państwa 1 przew. 
pierwszej konspiracyjnej W~N 
J. Dąb-Kocioł, minister Prze
mysłu Lekkiego E. Stawiński i 
I sekretarz KW PZPR S. JE:
dryszczak, t sekretarz KŁ 
PZPR M. Tatarkówna-Maj
kowska, przewodniczący WK 
I LK FJN R. Swiątkowskf i 
L. Nitecki, pnew. WK SD 
R. Kaczmarek, przew. WK 
ZSL T. Sitek, przedstawiciele 
stronnictw oolitycznych, or
ganizacji, wojska, 1.akładów 
pracy. Obecna byla równie:!: de 
legacja zaprzyjaźnionej E 

woj. łódzkim ziemi .smoleń
skiej z :'tej przewodniczącym 
St. Karpowiczem-Magidowem 
na czele. 

Uczestnicy moczystej sesji 
wysiali depesze na ręce 
I sekretarza KC PZPR, Wł. 
Gomułki, przew. Rady Paó
stwa, A. Zawadzkiego ł pre
miera J. Cyrankiewicz.a. 

(M. Kr.) 
Rok XIX Dir 170· (5479) 

l.ódź. sobota 18 lipca 1964 roku 

Pod kierownictwem Polskiej Zjed'flOCZ><mej ParUł Ro
botniczej; wladza ludu pracującego miast i wsi ~ 
wadziła do olbrzymich przeobrażeń we wsz113'tkich d.zie· 
dzinach naszego życia.. Na.ród 'IUUIZ :Pkupi&n1J we F7oncle 
Jedności Narodu, z klasq robotnfczą '14 czele, wyzwolil 
przebogaJte zcuoby inicjatywy t'Wó'Tczej, wu114l to poważ
nym &topniu kapitalistycznq spuściznę; zacofanie {10$'?0-
darcze i kroczy do nowych osf.qgn~~ po drodze budow
nictwa socjalistycznego. Odznaczenia państwowe 

dla zasłużonych 
dorobku Polski Ludow·ej 

Zakończony nieda.wrw IV Zjazd PZPR, przypomina.Jqe 
osiągn~eia gospodarki socjalistyanej w ciągu 20 la& 
wladzy ludowej, nakrdlil zadania dla pa,rUi ł ca.lego 114• 
rod1.1 w najbliższych kilk.11 la.ta.eh. 

Po otwarciu sesji przez Z. 
Jakube>wsk:iego, refera! o~a
zujący osiągnięcia WOJ: łódz
kiego w okresie 20-leci.a PR~ 
wygłosił prze~. Prez. WRN, 
Fr. Grochalski. 

w imieniu wla<lz central
nych przekaz.al wszystkim 
mieszkańcom woj. łódzkiego 
poz;drr'owienia wicepremier Z. 
Nowak. 

Serde=e :!:yczenla z oka;z;ji 
20-lecia przekazal mieszkrui
com ziemi łódzkiej przedsta
wiciel delegacji ziemi smoleń-
skiej. W . w imieniu OJ. Kom. 
Wsipólpracy Org. • !'Hod.z. 
I sek.r. KW Z.MS, J. Pilfohow
ska, odczytała meldru.n~k z 
czynów 20-lecia n:todziezy. I 

z okazji 20-lecia PRL Ra
da Państwa przyzna~a ok. 500 
działaczom. P1"aoowru:kom ~ 
oraz zakładów pracy WOJ. 
łódzkiego wysokie odma.cze-

R. Kennedy 
o wlzvcre ll1 Polsce 

Minister sprawiedliwości Ro
bert KE!nnedy złożył dnia 3 lip
ca sprawozdawcy rozgłośni 
Voice of America oświadczenie, 
w którym m. in. powiedział: 

„Wraz z moją żoną i dzieć

mi wróciłem do Ameryki po 
3-dniowej wizycie w Polsce. 
Wizyta ta była dla nas wszyst
kich przeżyciem pełnym wzru
szeń. Pragnę raz jeszcze zło

zyć podziękowanie rządowi pal 
skiemu za uprzejmość, z jaką 
pozwolono mi przyjechać do 
Polski z wizytą. Pragnę także 

jeszcze raz podziękować naro
dowi polskiemu za ciepłe przy
jęcie, 

Mówiąc :i:e celem USA jest 
zapewnie:iie sprawiedliwego po 
koju, minister Robert Kenn.edy 
stwierdził m. in.: „Aby osiąg
nąć ten cel, pragniemy ułatwić 
pojednanie między Eurol?ą 
wschodnią i Europą zachodnią 
przy współudziale stanów Zjed 
noczonych. Jak to prezydent 
Johnson niedawno powiedział: 
„Będziemy nadal budować mo
sty nad przepaścią, która od
dzillliła nas od Europy wschod 
niej. Będą to mosty wzmożo
nego handlu, wymiany myśli 
i wizyt, a także humanitarnej 
pomocy''• 

Minister Robert Kennedy pod 
kreślił mocno w SwYm oświad
czeniu rolę i znac;zer;tie Pol~ki 
w dziele umocnienia bez1;ne
czeństwa Europy i odprężenia 
na całym świecie. 

w 
W pią.tek odbywały się w całym kr$ uroceystości po-

~więcone 20 rocznicy powstania władzy ludowej. Z&llłużonym 
pracownikom wrecwno odma czenia państwowe przyznane 
przez Radę Państwa w uznaniu ich wkładu w d«0bek 20-le
c:ia PRL. 

I 
ZASLUŻENI TWORC'l' 
DZIALACZE .KULTURY 

W gmachu Muzeum NM<>
dowego w Warszawie odbyła 
się w piątek uroczystOOć de
koracji wysokimi odznaczenia 
mi państwowymi 283 zasłU
żonych twórców i działaczy 
kulbm-y - pisarzy, aktorów. 
reżyserów, plastyków, muzy
ków, śpiewaków, pedagogów 
wy:!:s.zych szkól artystycznych, 
pracowników muzeów, biblio
tek, księgarni, instytucji ar
tystycznych i wydawniczych 
ora.z Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. 

Na uroczyS'tOOć przybył se
kretarz KC PZPR, Artur Sta
rewicz. 

Order Sztandaru Pracy I kia• 
sy otrzymali: 

Tadeusz Breza - literat, Ja
nina Broniewska - literatka, 
Stanisław Hadyna - dyrektor 
i kierownik artystyczny zespo
łu „Sląsk", prof, Aleksander · 
Rafałowski - art. plastyk, Je
rzy Sołtan - art. plastyk, Jan 
Swiderski - aktor, prot. Je
rzy Szab~owski - dyr. Mu
zeum Narodowego w Krakowie, 
Wanda Wiłkomirska-Rakowska 
- skrzypaczka, Mira Zimi(lska
Sygietyńska - kierownik arty
styczny zespołu „Mazowsze". 

Order Sztandaru Pracy II kia· 
ay: 

Anna Doroszewicz - dyre
ktor w Ministerstwie Kultury 
i Sztuki, Józef Gruber - dy
rektor Wydawnictw Ekonomicz
nych, Andrzej Hiolski - śpie
wak, solista Opery Warszaw
skiej, Antoni Kubicki - za-

Zlot na półmetku 

J. Cyrankiewicz i Cz. Wyeecłi · 
qo!fć ... i ... 1odzieżq 
Piosenką „Na powita.ntie 

wszyscy · razem hip - hip -
hura!" witano premiera Jó
zefa Cyrankiewicza w piątek 
w obozie ZMW przy ul. Gre. 
nadierów w Warszawie, gdzie 
w czasie zlotu przebywają 
przedstawiciele młodej inte
ligencji wiejskiej. 

- Przybyłem do was - mówi 
premier - nie w charakte
rzf? szefa rządu, ale jako 
wa.sz towarzysz. Słyszałem, 
że gościliście tu już kilku mi
nistrów. Dyskutowaliście z 

nimi o rolnictwie o sprawach 
oświaty. Jako pr~mier jestem 
"". trudniejszej sytuacji, gdyż 
nie mogę ograniczyć rozmo
wy tylko do jednej d;:iedziny. 
Będziemy chyba mówili o wie 
lu sprawach. 

Z zainteresowaniem słu~a 
ją ~łodzi refleksji 1 uwag 
premiera, który mówi o spra
wach szczególnie im biiskich. 
.Osiągnięcia naszej gospcdar 

k1 ~zmysławiamy sob1e szcze 
gólrue jasno dziś kiedv bilan 
sujemy dorobek ' 20-lecia Pol 
ski Ludowej. Pozwala to 
nam Widzieć przebytą drogę 

nie z ' perspektywy jednego 
dnia czy roku, ale widzieć 
nasz kraj w nieustannym roż
woju, dostrzegać proporcje 
między wielkiini osiągnięćia 
mi, a występującymi jeszcze 
niedostatkami, jakie musi
my usuwać, przybliżając . nasz 
wielki ·cel - socjalizm. 

W pracy, jaką prowadzi 
się wśród młodzieży trzeba 
zawsze pami~tać o tym, by 
perspektywy przyszłości Pol
ski łączyć z codzienną kon
kretną pracą i troską o ułat
wianie naszego życia. 

Kończąc swoje wystąpienie, 
premier mówi: A teraz chciał 
bym usłyszeć coś od was. 

Młodzi nie dają się prosić. 
Są ciekawi wielu spraw. Py 
tają, zgodnie ze i;wo1mi za
interesowaniami. 

Ponieważ zbliża się pora 
obiadowa, J. Cyrankiewicz 
życzy wszystkim smacznego, 
a po chwili sam zasiada w 
stołówce do zlotowego obia
du. Tu rozmowa trwa dalej. 

Po katastrofie kolejowej na trasie 
Na zapleczu wa11szawskle

go Parku Agrykola. nad Ka 
nałem Piaseczyńskim, rozbili 
namioty młodzi przedstawi
ciele spółdzielczości produk
·cyjnej - członkowie ZMW. 
17 bm. odwic<l:ził ich mairsza.
łek Sejmu, prezes NK ZSL 
Czesław Wycech. 

Bydgoszcz-Gdańsk 

W jakich szpilulach 
pozoslujq łodzianie? 

Wczoraj od rana wiele 
osób dzwoniło do naszej re
dakcji prosząc o wiadomości 
na t~mat miejsca_ pobytu ofiar 
katastrofy ko.!eJowej, która 
wydarzyła si~ na trasie Byd
goszcz - Gdansk. W oddziale 
ruchowo-handlowym PKP w 
Łodzi uzyskaliśmy częściowe 
informacje na ten .temat,, od
noszące się do m1eszkanców 
Łodzi i województwa. 

W Szpitalu Wojskowym w 
Grudziądzu tel. nr 823 w. 630. 
przebywają: Aleksander Szter 
ling (Rybna 11), Marian Grus~ 
czy11ski (Żeligowskiego 11) I 
Anton.i Wnuk (Kołłątaja 3a). 

W Szpitalu Powiatowym w 
Tczewie tel. nr 2115 przeby
wa kierownik poctągu Jan' 
Koczwara (Finansowa 15). 

W 9Zlłitiału „ Gradzi3dP 

tel. 5241 przebywają: Kazi
mierz. Wachowski (Wojska 
Polskiego 158), Artur Pietra
szewski (Młynarska 2/10), 
Wiesław Muszel (Rewolucji 
1905 r. 40a), Dominika Lud
win (Zekrzówki pow. Radom 
sko) oraz Wanda i Artur Ja
nuszewscy z Radomska. 

W Szpitalu Klinicznym nr 
1 AM w Gdańsku tel. 321-851 
przebywają: Zofia Czarnecka 
(Obr. Stalingradu 4), Broni
sław Martynka (Więckowskie 
go 49) i Teresa Kling (nie 
u~talono miejsca zamieszka
nia). 

W Szpitalu nr 1 w Ilydgosz 
c~y tel. 400-71 przebywa; Stal 
msław Maku<:Q (Wołoszyn 
pow, Kutno). 

~Jp) · 

Zlot młodzieży znajduje się 
już na półmetku. Kilka dni, 
jakie minęły od jego rozpo
częcia Przyni06ły niemały 
plon imprez zlotowych. Na 
zlotowych obozach zanotowa 
no już 700 spotkań młotlzieży 
z działaczami społecznymi i 
pań~twowymi, przed:;tawicie
lam1 naszej gospodarki, kultu 
ry, techniki, sportowcami itp. 
Blisko 8 tys. zlotowiczów u
czestniczyło w wy~ieczkach 
do zakładów pracy, instytu
tów naukowo-badawczych, go 
spodarstw rolnych, muzeów. 

Uczestnicy obozów czę~ć 
swojego czasu przeznaczaJą 
na prace społecznie użytecz
ne. Przewiduje się, ze każdy 
zlotowicz przepracuje 10 go
dzin przy żniwach, budowie 
dróg, sadzeniu drzew, budo
wie obiektów lmltuJ:alnych i 

sportowych itp. W pracach 
tych do tej pory uczestniczy-

· ło 9 tts. · dele.Ea.tów. . · 

stępca dyrektora w Minister
stwie KiS, Bernard Ładysz -
śpiewak, solista ·Opery War
szawskiej, Stanisław Neumark 
- dyrektor, w Ministerstwie 
KiS, Krystyna ' Szczepańska 
śpiewaczka, solistka Opery 
Warszawskiej, 
Krzyże Komandorskie Orderu 

Odrodzenia Polski otrzymało 
7 osób, Oficerskie - 23 osoby, 
Kawalerskie - 100 osób. 

I, LOGA•SOWIRSKJ 
NA AKADEMIJ W PIONKACH 

W Pionkach odbyła się 17 bm. 
ak11demia zorganizowana przez 
Zjednoczenie Przemysłu Otga
nicznego i Tworzyw Sztuc7.
nycb. Na uroczystość przybył 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Ignacy Loga-Sowiński, 
I sekretar;z: KW l'ZPR w Kieł· 
cach Franciszek Wachowicz i 
wicemin. przemysłu chemiczne
go .Janusz Walewski. 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

J. Cyrankiewicz 
przyiął 

min. Boyle'a 
Wczoraj prezes Rady Mi

nistrów Józef CJ'll'ainkiewicz 
przyjąl, bawiącego w Po1s.ce 
z wizj'tą, członka gabinetu bry 
tyjskiego, min.istra stanu do 
spraw oświaty i nauki F.dwair 
da Boyle'a. 

W rcnmow:ie ucżestni<!.zyl 
minister szkolnictwa wyższe
go - Henryk Golański. 

Obecny był ambasadoc 
Wielkiej Brytanii ' w Pol-
sce - Gearge Lisłe Clutton. 
· RóW!llieź WOZIO!l'aj min. Boy
le przyjęty został przez min. 
Rapackiego, a następnie był 
gościem wicepremiera SzyTa 
i min. Golańskiego. 

GIZ'EllGA 
n11 wolności 

W czwartek do $tolicy Kon· 
,;a, Leopołdville przybył An• 
tonino Gizenga. Ponad dwa 
i pół roku spędził on w wię
zieniu na Wyspie Bulabomba 
u ujścia rzeki Kongo i uwol
niony został dopiero pod pre
sją przywódeów państw afry· 
kańskich, uczestniczących w 
konferencji kairskiej. 

Na konferencji prasowej w 
Leopoldville Cżornbe oznajmił. 
że miał stanowczo zamiar udać 
się na konferencję afryka1\.ską 
w Kaine, ale że „sytuacja wy· 
maga · jego obecności w Leo· 
poldville". Nawoływał on Kon
gijczyków do poparcia jego rzą 
du i wspomniał nawet, że był· 
by gotów „współpracować" z 
wypuszczonym Już na wolność 
Gizengą. 

Obywa;telel 

M ieszka.ńcy fUJ;SZego miais1a mogq by~ d-umnf ze 
swoich osiągnięć w roZ'WOj'U _ z;oo.zł oraz S1DO}eQO 
wkładu w rozkwit Polski LtukJ.weJ. 

Nowe dzielnice mieszkanLowe; nkoly, o§rodikł na.uloJ 
kultury stanowią tT'!.Daly pomnik ich l>udowniczych. 
Zdajqc sobie aprawę z wagł społecznej inicja:t'!flDfl; 

mieszkańcy l.odzł nigdy nie azczędzi.U swojej pracy na 
rzecz mia-sta. . 

Trwale efelcty tej pracy możemy dzf.A wszyscy po
dziwiać. Nowe parki; zieleń.ce, skwery; drzewa ł 1Grz~ 
wy upiększyły nasze mia:sto. 

W toku i>rzygot01.00ń do tegorocznego Swi.ęta Lipco
wego podjęte =stały masowo przez lódzkie zaiklad11 
pr(ll(:y ł organizacje $1>oleczne, nowe obywa;telskie zo
boWf.qzani.a produkcyjne; &łu.źące dalszemu ro~ 
gospodarki oraz podnoszeniu ogólnych wanmków bytu 
jego mieszkańców. Zobowiq.za:nia te są z -honi>irem reali
ZJO<!.l>a.ne. 

Lodziam.ie! 

P OUJi,tajmy nasze Swięf)o Odrodzenia Pol-3'ki jafk na;.. 
godniej. Spójrzmy jesz.cze raz na 'T!MZe dzielnice; 
bloki, ulice, place, tereny wokół miedili mieszka-

niowych i same domy. Wykonajmy do końca podjęte 
już prace społeczne. 

Dekorujmy gmachy za:kl.adów pracy; ur~dów ł i'Mty
tucji, dom1J mieszikalne, olcna wystaJt.vowe. Niech ze
wnętrzny wygląd miasta przyczyni się również do ra
do.mego o·bchodu naszego wierkiego święta. 

ŁódZ!ki Komitet Fr<>nitu Jedności Narodu 
do wszystTcich mieszkańców Lodzi z <1Jpelem. 
szers;;y u.dzial w obchodach XX· roczniicy 
dowej. 

zwraca się 
o ja,k nad- ' 
Polski Lu-

Niech stanq się one · bodźcem do 11m11ych na.szych 
osiągnięć w rozwoju socjalistycznej gospodarki, do ja1k 
najlepszego · wykonania zadań nakreśwnych przez IV 
Zjazd Polskiej Zjed11CCzone; Partii Robotniczej. 

ŁÓDZKI KOI\flTET 
FRONTU JFJDNOSCI NARODU 

Lipcowy podarunek dla łódzkich melomanów 

Nowy e;mach. Operetk.i 
WC7l0tl"aj, na jubileusz 20-

lecia Polski Ludowej Lódź o
trzymała piękną, nowoczesną, 
wybudowaną ze środków 
SFOS, kOS'Ztem pO!llad 33 m~
lionów zł<;>tych - r~rezenta
cyjną ,OperetJk.ę przy ulicy 
PółnOC'J'lej. 

Otwarcie jej odbyło się w 
nastroju nader uroczystym i 
przyjemnym. Obecni byli m. 
j,n.: I sekretarz KL PZPR 
Michalina Tatarkówna - Maj
kowska, sekretarz KL PZPR 
HierOl'llim Rejniak, przewodni
czący Prezydium RN m. LodZi 
Edward Kaźmierczak oraz 
dyr. zespołu do spraw muzyki 
w Ministerstwie Kultury i 
Sztuki. Wiktor Weinbaum. 

Po zagajeniu uroczystości 
przez dyr. Operetki Antonie
go Bachlińskiego, dyr. LPRB 

inż.· Wl-Odzimierz Szczeblew
ski zloeył meldunek o zakoń
czeniu prac budowlaoych. 
Przewodniczący F.dward Kaf 

mierezak, z.anim przeciął wstę 
gę, przypomniał dotychczaso
we osiągnięcia Operetki Lódz 
kiej w dziele upoy.rs.zeclutienia 
muzyki w naszym mieście i 
życzył jej dalszych sukcesów. 

Jest charakterystycme, że 
na ina1,1gUrację nowego etapu 
sowej działalności zespól Ope 
retki wystąpil nie z konwen
cjonalną ogr~ą, starą operet 
ką, ale z prapremierą pol
skiej operetki, tak barwnej 
jak mundur S7:Woleżera przy
jemną i bezpretensjonal
ną, niby dawna piosenka żoł
nierska - operetką pt. „Ula
ni księcia Józefa" Zbigniewa 
Kutchana (libretto) i Zygmun
ta Wiehlera (rntlZY'ka). 

Odznaki Honorowe m. lodzi Publicmość łódzka przyJę
ła dobrze tę operetkę, wyre
żyserowaną przez Danutę Do 
stalik - Baduszkową, a w o
prawie scenicznej Janusza 
Kra&SOwskiego, Szczególnie 

dla zasłużonych mieszkańców 
naszeqo nJiasta 

W Prezydium RN m, ł..odzl odbyła się wczoraj de
konwja 187 osób szm:eirólnie zasłużonych dla roo;woju 
naszego miasta, Odznakami Honorowymi m. Lodzi. 

W Imieniu władz miasta przemówił do odznaczonych 
przewodniczący Pre7ydium, mgr E. Kaźmierczak, który 
podziękował wmystkim za Ich osobisty wkład w różne 
dziedziny naszego życia, życzą.c da,lszych, jak najlep

szych wyników w działalności dla dobra społeczeóstwa 
m. Lod'Zi. Serdecznie gratulowała. wyróżnionym I sekre
tarz Kl. PZPR, Michalina Tatarkówna-Majkowska, która 
obdarowała wszystkie odznaczone kobiety Wiązankami 
kwiatów. Za wyróżnienie w Imieniu odznaczonych dz:ię
kowall: prof, N. Szydłows·ka l prof. W. Janowsk:i. Uro
ceystość zakoóezyła tradycyjna lampka wina. 

A oto lista odznaclalonych: 

s. Andrzejczak, A. Antoniak, 
M. Antczak, s. Balczarek, A. 
Baran, F. Bartosinski, M. Ba· 
sa, L. Bauman, w. Bednarek, 
K. Białek, T. Biliński, H. Bln• 
kowski, K. Bohdanowicz, J. 
Błaszczyk, J, Bolewski, E. Bu· 
czyło, D. Baduszkowa, E. Bu• 
dlewski, H. Billing-Wohł, s. 
Cedzyński, F. Chajduk, z. 
Chewiński, L. Ciepłucha, A. 
Dąbrowa, B. Doner, w. Dor• 
dańsld. M.. Dr.ur.i. a., J>udziń•. 

ski, A. Dwornic7ak, F. Dzięcioł, 
s, Ekler, M. Eliasberg, s. Fa• 
lek, W. FelicJaniak, E. Filipiak, 
w. Fortuna, A. Frasunek, w. 
Frankowski, J. Gabara, R. Ga· 
jak, A. Giełzak, J. Głogowski. 
J. Gorzuch, J. Gostkowski, Cz. 
Grzybowski, z. Gawroński, T.j 
Glonek, T. Hejwowski, B. Ha· · 
buzowa, R. Herbe, M. Doria, 
B. Hoflinger, L. Ignaczak, U. 

<Ał , DaJszv clall na mi-. ~ 

gorąco oklaskiwano pelne · 
iście ułańskiej fantazji i 
animuszu wstawki baletowe. 

. M. J. 

„Szczyt'' 
afrykański 

W Kairze, w siedzibie Lig! 
Arabskiej rozpoczęła się o go
dzinie 19 czasu miejscowego 
druga konferencja szefów 
państw t rządów Organizacji 
Jedności Afrykańskiej (OJA). 

W pałacu, nad brzegiem NI• 
lu, spotkali się prezydenci, kró
lowie i premierzy 33 państw 
kontynentu afrykańskiego. 

Honorowym przewodniczącym 
sesji wybrany został prezydent 
Zjednoczonej Bepubliki Arab
skiej, Naser. 
Następ11ie przystąpiono do 

odczytania telegramów powital
nych, które napłynęły do kon• 
ferencji, wśród nieb telegram 
od premiera Chruszczowa. 

Poprzednie tego rodzaju spot
kanie przywódców państw afry 
kańskich odbyło się w maja 
1963 roka :w.: Addjs Abeme. 



Współpraca 

ZSRR-USA 
w odsalaniu 
wody morsklei 

Wielka próba polskich . hutników ZMS , ·1· 
------------.---- -owcy QOSCI I 

Stal z plasku '!!~P~~!!'lw!~a„k~:.!~!~~ 
Wielką próbę techniczno

produkcyjną podejmują pol
scy hutnicy. Dobiegają końca 
prowadzone od wielu miesię
cy przygotowania do podjęcia 
,produkcji żelaza (a następnie 
- stali) z kieleckiego piasku 
żelazistego i zastąpienia w 
ten sposób co roku setek ty
sięcy ton rudy żelaza wyso
kiej jakości. Kończą pracę 
naukowcy, kończą roboty bu
dowlani i monterzy; w kom
binacie górniczo-hutniczym w 
Zębcu k. Starachowic rozpocz
nie się wkrótce rozruch pierw 
szych urzadzeń wytwórczych. 
A za kilka miesięcy kombinat 
rozpocznie normalną produk
cję. 

palnia o4krywkowa 1 zakla<i kowo-badawczych hutnictwa, obozu młodzieży szkolnej czących polityki kulturalnej 

przeróbczy - przetwarzać bę- wypadły zadowalająco. 
ZMS mieszczącego się w Wiś pań.Sitwa a następnie na proś-

Błllły Dom opublikował w dzie piasek zawierający żela- -------------- niowej Górze gościli wczo- bę młodzieży mówił o swej 

czwartek komunikat Po zakoń• 
czeuiu WJtępnych rozmów de
legacji ekspertów naukowych. 
ZSRR i USA, które odbyły się 
ostatnio w Wasiyngtonle. 

zo na koncentrat wysokiej 
jakości, w którym zawartQść 

żelaza dochodzić ma do 85 
procent. Roczna produkcja 
szacowana jest na 135 tys. 
ton tzw. żelgrudy (koncentra
tu) - ta porcja spieku zastą
pi pół miliMa to.n wySlOlkoja
kościowej rudy żelaza. Na · te
renie kopalni koparki zdjęły 
już nadkład (około 6 milio
nów m sześc. gruntu) kryjący 
złoże żelazodajnego piasku, 
stanęły tu juil: wszystkie pod
stawowe obiekty. A w zakła
dzie przeróbczym kończy się 
ostatnie roboty przy montażu 
płuczek do wstępnego wzbo
gacania piasku i pieców slu-

Sa~elitq 
do wykrywania 

eksplozji nuklearnych 

raj . wicepremiera Zenona No działalności w Komunistycz-
waka, który odwiedził ich ' nym Związku Młodzieży. 

wraz z I sekretarzem KW Kończąc swe wystąpienie 

Pz;PR St • . Jędryszczakiem, Z. Nowak mówił młodym 

człO!!lkiem Rady Panshva J. ZMS-owcom o zada.'liach ja. 

Zalecenia delegacji, które ma
ją być przedstawione do apro
baty rządom ZSRR i USA, do
tyczą m. tn. prowadzenia przez 
obydwa kraje badań nauko• 
wyeh w dziedzuue odsalania 
wód monklch ewentualnie 
przy zastosowalflu energii nu
klearnej, wymiany sprawozdań 
naukowych o pracach prowa
dzonych w tym zakresie, orga
nizowania spotka1i ekspertów 
oraz wizyt delegacji technicz
nych. 

Dąb-Kociołem, · ministrem E. kie stoją przed nimi, jako 
Stawińskim. posłem ziemi przyszłymi gospodarzami pań 
łódzkiej A. Korzyckim oraz I stwa. 
sekretarzem KW ZMS J. Pi

Kombinat w Zębcu - ko-

Apel U Thanta 
• żących do spiekania ze lg rudy. 

o .zaprzestanie u.zbraiania Cypru 

Z Przylądka Kennedy Depar
tament Obrony USA wystrzelił 

w piątek nad ··ranem trzy sztucz 
ne satelity przeznaczone do 
wykrywania eksplozji nuklear
nych. Wspomniane satelity wy
strzelono przy użyciu rakiety 
Atlas-Agena, w ramach progra
mu prac .. nad stworzeniem sy
stemu wykrywania wybuchów 
nuklearnych. Trzy zasobniki, z 
których dwa ważą po 234 kg we
szły na orbitę ' w kilka minut 
po starcie rakiety. 

Podobne dwa satelity wy-1 
str;;!:elono w USA 16 paździer
nika ub. rok.u. Krążą one do· 
tychczas wokół Ziemi. 

lichowską. 

Odwiedziny minęły w nie
zwykle miłej atmosferze. 
Dziewczęta i chłopcy zadawa 
Ii swym gościom szereg py
tan. Interesowali się przede 
wszystkim sprawą budowy 
kopalni i elektrowni w Beł
chatowie. Odpowiadając na te 
pytania Z. Nowak przed
stawił konieczność gospodar
skiego podejścia do tego pro
blemu, naświetlił problemy 
ekonomiczne związane z tą 
inwestycją. Odpowiedział on 

Serdeczne oklaski i piosen 
ka były podziękowaniem 
młodych za tak przyjemnie i 
pożytecznie spędzone chwile. 

Wicepremier z. Nowak z 
towarzyszącymi mu osobami 
odwiedził po południu drugi. 
obóz przedzlotowy ZMS. 
Mieści się on w Sulejowie. 
I tu rozmowa młodzieży z 
z. Nowakiem, St. Jędryszcza 
kiem i E. stawińsklm toczy
ła się przede wszystkim wo
kół zagadnień rozwoju gospo 
darczego województwa łódz
kiego. 

Sekretarz generalny ONZ, 
U Th~t. zwr6Cił się z ape
lem do Cypru, Grecji oraz 
Turcji o natychmiamowe po
łcrżenie kresu rozbudowie po
tencjału wojskO;Wego na Cy-

prze. U Thant stwierdził, że 

„W)"raź.inie WZJrast<Ljące napię
cie oraz niebezpieczeństwo 
na wyspie powinno być od
wrócone". 

Nie produkowano t'lotąd w 
Polsce żelaza w sposób, jaki 
praktykowany będzie w zęą
cu i całe· to przeds!E:wzięcie 
jest poważnym eksperymen
tem technicznym. Na3ważniej

sze zadanie do rozwiązania 
- to uzyskanie żelgrudy wła
śnie· o zawartości '115 proc. żE!
laza. Wówczas puminąć moż
na proces wielkr;ipiecowy i 
używać żelgrudę do Wytapia
nia stall. Technologi.a, a więc 
i cała inwestycja jest wtedy 
wysoce opłacalna. Dotychcza
sowe próby technologii, · prQ
wadzone w placówkach nau-

Odznaczenia· państwo(l)e dla zasłużonych 

Odznaczenia państwowe 
dla dzlołaczv F Jft 

Ostatni.o w OK FJN w War 
szawle z-ca przewodniczące
go Rady Państwa - Bolesław 
l>odedw.orny udekorował wy
IC>kimi odznaczeniami pań
!JtwdWyml grupę dzl-ałaczy 

Fran.tu Jedn.ości NarOdu. 
Odznaczenia otrzymali rów
liiet działacze FJN Loci.z.i i 
województwa. 

Krzyż Kawalerski Orderu 
·odrodzenia Polski otx-zymali 
sekretarze WK I LK FJN 
Hieronim Przybylski i Anto
ni Wesołowski; Złoty Krzyż 
Zasługi - F~nclszek Maciak, 
Srebmy Krzyż Zasługi - Ja
nusz Fraeh. 

(wił.) -
W$p61na 
polityka rolna 
krajów .EWG 
Obradujący w Brukseli mi

nlstroWie rolnictwa krajów 
EWG w czwartek osiągnęli z 
trudem porozumienie w spra
Wie wspólnej polityki w dzie
dzinie produktów mleczarskich, 
wołowiny 1 ryżu. 

ustalono, że zatwierdzone je
szcze w grudniu ub. r. w 
or;61nych zarysach przepisy re
gulacyjne mają obowiązywać 
kraje wi:p6lnego rynku od 
1 września br. jeżelf chodzi o 
ryt, a od 1 listopada, jeżeli 
chodzi o wotowinę i produkty 
mleczarskie. Jednakże w piątek 
rano po całonocnym posiedze
niu delegacja zachodnioniemie
cka zastrzeeła w ostatniej 
chwili, że rząd boński może 
:i:mienić decyzję w terminie do 
soboty po południu. 

Podobny apel sekretarz ge
neralny ONZ wystooował do 
wiceprezydenta Cypru, przy
wódcy Turków cypryjskich, 
Kuczuka. 

Turecki minister spraw 
wewnętrznych podjął decyzję 
o wydaleniu ze Stambułu 200 
osób pochodzenia greckiego. 
Lącznie z tą osta<tnią listą, 
1.015 Greków otrzymało na
ka,z opuszczenia Turcji od po 
czątku kryzysu cypryjskiego. 

Minister spraw zagranicznych 
Grecji s. Kostopulos oświad
czył, że na Cyprze nie ma żoł· 
nierzy greckich poza kontyn
gentem stacjonowanym tam w 
myśl zawartych układów. Wy· 
powiedź ministra greckiego sta 
nowila replikę na informacje' 
pochodzące z Departamentu 
Stanu USA, według których 
Grecja miała wysłać na Cypr 
kilka tysięcy żołnierzy, a, po• 
siłki wysłane na tę wyspę 

przez Grecję były o wiele 
większe od tych, które wysiała 
tam Turcja, 

Agencja France Presse poda
je, że ambasada turecka w Ni· 
kozjl za pośrednictwem ofice
ra łącznikowego sił ONZ na 
Cyprze przesiała w czwartek 
wieczorem rządowi cypryjskie
mu odpowiedź na jego notę, 
żądającą ~ycofania żo!nierzy 
tureckich z wyspy. 

Turcja odrzuciła notę cypryj• 
ską jako nie do przyjęcia. 

[\.ronika 

ivypadków 
Podczas zabawy przy dźwi

gu centralnego ogrzewania w 
posesji przy ul. Nowotki '140 
wypadkowi uległ 10-letni Marek 
Socha. Mimo pomocy, chłopca 

nie udało się utrzymać przy 
życiu - zmarł w drodze do 
szpitala. 

* ' * * We wsi Rogi, pow. Radom
sko spłonęły zabudowania na
leżące do trzech miejscowych 
rolników. Straty szacuje się na 
150 tys. zł. Przyczyną była 

iskra z komina. (kl) 

Z obrad Plenum WK SD 

wvsokle o dznaczen la 
dla łódzkich · dzia~aczy . 
Stronnictwa 
Demokrołyczńegą . 

01>tatn.io obradowało w · Lo~ 
dzi Plenum Woj,ewódzkiego 
K-0mitetu SD. Tematem ob
rad było podsumo'wanie osiąg 
nięć 20-Iecia oraz omówienie 
przygotowań łódzki.ej organi
zacji do VIII Kongresu Stron 
nictwa. Tym proł;Jlemom po 
święcone były zarówno za·ga
jenie obrad wygłoszone prze" 
przewodniczącego WK st 
mgr · R.'' .K-ac.mta'rka, 'jak ' też 
refera;t s'ekretar'za WK, ·l!)osla 
Z; r;Oł'ft<y16a. ..... ·1·1;· ..... ,....·f'"t,f'<i'~, : ,·~ 

W czasie ·'obrad włceprże
wodnicząca Prezydium RN"' tn. 
Łodzi, mgr B. WąllOwicz, do
k<l'Ilała dekoracji działaczy 
Stronnictwa wysokimi odzna
czeniami państ.wowymi. Kny 
że Kawalerskie Orderu Odro 
dzenia. Polski otrzymali: L. 
Chrza.nowsM i W. Sobocki. 
Trzy oooby odznaczone zosta 
ł~ Złotymi Krzyżami .za,s1u
g1. 
Jednocześnie uczestnikó_w 

plenum poinformowano, że 9 
bm. ·w OK SD :&nyżami Ofł· 
cerskimi Orderu ' ()drodz.enia 
Polski udekorowani zost.ali: 
przewodniczący WK w ŁOOzi 

R. Kaczmarek oraz sekretarz 
Łódzkiego Komitetu Stron
nictwa, poseł z. Olczyk. 

(jk) 

(B) Dokończenie ze str. 1 

Przemawiając do zebranych 
I. Loga-Sowiński zilustrował 
do~obek kraju w minionym 20-
leciu i omówił główne kierun
kl rozwoju przemysłu ęhemicz· 
n·ego w świetle uchwały ' IV 
Zjazdu PZPR. 
Zasluźeni pracownicy przemy

ślu -chemiclmego otrzymali WY• 
sokie odznaczenia państwowe. 

E, SZYR WRĘC7;YŁ ODZNA• 
CZENIA ZASŁUŻONYM DZIA· 

' ŁACZOM STOWARZYSZEN 
NAUKOWO-TECHNICZNYCH 

Ponad 100 działaczy i pra
cowników stowarzyszeń nauko
wo-technicznych NOT otrzyma• 
ł(j w piątek w War.szawle wy· 
sokle odznaczenia państwowe. 
Aktu dekoracji dokonał czlo· 
nek Biura Polityczri,ego KC 
PZPR, przewodniczący Komite• 
tu Nauki i Techniki - wlce• 
premier Eu1teniusz Szyr. 

Ordery Sztandaru Pracy 
II klasy otrżymalł: członek Ra· 
dy Głównej NOT - prof.· Ka
zimierz Kolblński i prezes Sto· 
warzyszenia Inżynierów i Tech
ników, Leśnictwa i Drzewni
ctwa - dr Bolesław Saczuk. 

Krzyżami Komandorskimi Or• 
de;;u Odrodzenia Polski odzna-

~~on~ „i~~~~{el.°s°łiict~~~:i,~t! 
NOT' udekorowanych zostało 
K:łzyżami· Oli'ćersl!iimi Orderu 
Oilrodzenia· Polski, 42 - Krzy• 
żarni Kawalerskinli tego orde
ru, 37 - Złotymi, a u - Srebr 
nymi Krzyżami Zasługi. ' 

AKADEMIA PRACOWNIKOW 
KOMUNIKACJI 

N& uroczystej akademii ze-
brali aię w piątek pracownicy 
resortu komunikacji - przed
stawiciele różnych służb kole
jowych i drogowych, lotnictwa 
komunikacyJnego, zaplecza tech 
nicznęgo, motoryzacji, placó
wek naukowo-technicznych zwią 
zanych z dzialalńością tran• 
sportu. 

W piątek odbyła się równieź 
uroczystość dekoracji zasłużo

.nych pracowników resortu ko
munikacji wysokimi odznacze
niami państwowymi. 

Ordery · Sztandaru Pracy IJ 
klasy otrzymali: przewodniczą
cy Komitetu. Transportu Kole-

jowego organl:i:acji Współpracy 

Kolei Państw Socjalistycznych 
(OSZD) - Henryk Drążkiewicz 
oraz dyrektor Zjednoczenia Za• 
piecza Technicznego Motoryza• 
cji - Stanisław Bukowski. 

Odznaczenia wręczali: wice• . 
premier Julian Tokarski ł mi
nister komunikacji Piotr Le• 
wiński. 

ZO•LECIE POLSKIEJ SŁUŻBY 
ZAGRANICZNEJ 

11 bm. odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 20-lecia PRL, 
zorganizowana przez komitet 
obchodu Swięta 22 Lipca przy 
Ministerstwie Spraw Zagranicz· 
nych. W akademii udział wzięli 
pracownicy polskiej służby za• 
granicznej z członkiem Biura 
Politycznego KC PZPR - min. 
Adamem Rapackim i przedsta
wiciele Wydziału Zagraniczne• 
go KC PZPR. Serdecznie po· 
witano przfbyłych na akade· 
mię niektórych pionierów na• 
szej służby dyplomatycznej, 

zachodnioniemiecki 
minister 
krytykuie zakaz. 

' działalnośti . KPD . 
Zachodnioniemiecki minister 

sprawiedliwości, Bucher (FDP), 
skrytykował zakaz działalności 
Komunistycznej Partii Niemiec. 
Uważa on delegalizację KPD za 
niesłuszną. Była to decyzja po
lityczna nie Federalnego Try
bunału Konstytucyjnego, lecz 
rządu federalnego - oświadczył 
on na zebraniu w Hilden. 

Jak informuje dziennik 
„Deutsche Volkszeitung", Bu
cher wyraził pog;Iąd, że - zgod 
nie z konstytucJą, każdy oby
watel NRF może otwarcie wy
rażać swój światopogląd, nawet 
jeśli jest to pogląd komuni.: 
styczny. 

Bucher wypewiedział się za 
porozumieniem w sprawie prze
pustek w Berlinie I poparł 
projekt wymiany dzienników 
między obu państwami nie· 
mieckimi. 

Maa:ricurz;yst.a i gestaipowiec Gniew
dke odegrał również pevvin.ą ro
l~ w m.a.nej prowokacji w Gli

wicach, ~dącej napad na 
Po~. Wedlug wiadomości poda
wanych w f!Woim c-uasie przez p~asę 
fnncuską, ~a.śnie Wilhelm Gruewcke 
óostarcz;)"l wówczas do siedziiby ge
stapo prizy ulicy' MbrecMstrasse na." 8 
moon.o jiurż ~ wojsko
we munducy polooe, potrzeb
ne do zil.insceni.zolania przez ge
stapo nekomego napadu polskich 
żollnierzy. Gniewcke wyiloolnywał w 
tym wypadku os,obisty r=~ „oza.r-
111ego filhrera". Dodać na.leży, iż ten 
zawfany C'MOW'i.ek Himmlera un.iikinąl 
losu, jaki spotJkał jego szefa oraz 
wielu . W1S1p61'towa:rzysizy. Gniewcke. 
jak podawało niedaJWIIll() zaohodn.io
niemieck.ie pi:smo „Der Spiegel", cie
szy ~ do d!nia d.zisiejszego zdro
wiem. PlrzeOywa obecnie w okoli· 
caoh Haamoweru i zajmuje się han
dlem. Jefio specjalnością jest hurto
wa spirzedd kosmetyków i W)'I"Obów 
perfumeryjnych. 

los rz: HLtl€!1'ern i jego p8lrti,ą, . zapom
ndał o praktyk.ach religijn)'l:h; Ale, 
j.::.k sbwierdza w swoich pamiętni

kach nieźle obeznany z ~cza
jeniami i upodobaliliami „cza,mego 
fiihreral' Schelienberg - Himmler za~ 
chowal na cale życie wyniesioną z 
rodzicielskiego domu mieszczańskiego 

ślepą w:i.airę w r6;2)nego rodzaju prze
sądy i zabobony. Ten dziWl!ly i za
raZJellll straszny czlowielk. wierzył po-

któreg9 w · pamiętnym dniu 30 czerw
ca 1!;134 .r. zaibił szef berlińskiej po
licji, hr Heldorf. W ten sposób hra
bia Un:liknąl zapla<!en.ia olbrzymiego 
d;tugu. Hw.ussen pooiooru weksle wy

. staWliooe pr.zez HeldOrfa. . Himm[er 
zaś, nie bez pewnej shls'Zru>Śel, po
dejrzewal, as.tirologa o l.Lklryte kon· 
takty z Rohmern. 
N-ast~ą Hainussena, którego wy-

Mmkal ireichsfiib:rer, był Szwed 

władzę 
kach". 

nad Europą w swoiich rę-

POWROT DO SREDNIOWIECZNEJ 
ALCHEMII 

Według świadectwa najbliższego o
tOC7lellia, „c.zarnego fi.ihrera" ' najbar
dziej pociągała alchemia. Różnym, 
opairtym o tajemnicw WZOl!'y średnio

wieczne, doświadczeniom z dziedzi
ny alchemii najwięcej czasu Himmler 
poświęca~ już w okresie wojny. 

CHIROMANCI I ASTROLODZY 
W SZPIEGOWSKIEJ SLUZBIE 

Himmler, jak wiadomo, pochodził 
z Ba!Wairń.I. Uil"O<Wił się w nie.zamoż
nej, banlzo religijnej rodztnie kato
lidkiej. Jego ojciec, 'l.l.17lędn•ik nota
rialny, marzył o tym, aby syn zostal 
'ksi~ l,ecz młody Heil!l!I'ich, 
wbrew Żyuz:eniOin i zamiall'am ojca, 
wsbą,pil na uniJwttSy"tet i uik.ończy l 
prawo. Będąc jESoote studentem, od
zn.a,crz;ał e;i~ ~1elką pobożnością. Do
piero, ,ay w 1025 rok'll związał swój 

I Czarny fiihrer5

) I 
ważnie w moc 
ciemnych sil. 

S:zicz;ególnie m<>cn.o i fanatycznie ufał 
tajemnej wied!Zy reprezentowanej 
przez ąstrologię li chiromaincję. On 
to właśnie stale „podsuwał" rótnych 
astrologów i chiromantów, ciesżących 

się na ogół powod:zeniem w najbliż
szym otoczeniu fi.ihrera. W swojej 
ksi-ążce Achelleinberg daje dość rue
dlwu:znacznie do 7JI'ozumienia, że ci 
prOltegowaini pmez wszechwładnego 

reichsfi.ihrera „prorocy" nieraz speł
niali, poiufnie zlecone im przez 
Himmlera, fU!!1kicje s:zipiegows-k:ie. 

„PROROCl'W A" 
DLA ~Il RZESZY 

Najgłośniejszy z „oza.rodlziejów" 
by'! astrolog li a!emy'&ta Hanu&sen, 

Sween. Ten . niebieskooki., atletycznej 
budowy „ptarok" pełnił swe „cza:ro
dzl_ej~ie" funkcje aż do roku · 1944 
włąozinie. Znitkil w- tajemniczy sposób 
po zaikończeruu woj.ny, ale zn&W 
„wypłynął" noa poWierzchaję w ro
ku 1956, wydając -w Slltokholmie pod
ręczrtilk chiromancji. 

„W . 1944 roku - J'.l'N)rokował Sween 
Hit'1er<l'Wi - alianci · wtairgną do 
EU-ancji. Kulminacyjny pu'lllkit walk 
przypada na sieI1Pień. · Ale j'UŻ we 
"'tt'ZeŚniU ali.a!llci poniosą decydującą, 

klę~. Do tego w wi·eil'kJm stopniu 
J>.N.Y"Zyni s1ę nowa niemiecka broń 
Iobnicza. W kwietn!iiu 1945 rrokiu Niem
cy całą s~łą u<J.,erzą ll'la Rosję i w cią· 
giu 15 miesięcy Związek Rl!ldziecki 
znajd<zie się cail1kotwJcie pod władzą 

niemiec'ką. Wojna zakończy się zwY· 
tjęsiko i Adolf U~tler zjed!noczy oalą 

W piwndcach gmachu ges~ przy 
Ałbrechtstrasse Himmler ul<>'kowal 
specjaJ,ne lahora!boria. o tym „h<l'bb;y" 
Heina."icha H!:ITlmler.a wspomina m. m. 
w swoich pamiętnikach · wdQIWa po 
gemera'1e SS, trau Lina Heydrich. 
Reichsfi.ihrer, płacąc olbrzymie pie
niądze. nabywał od różnych między
narodowych afeirzys,tów, prrzedstawia
jących sdę jako adepci współczesnej 
alchemii, fantaStyczne rece,ptury zna
lezione rzekomo VI czasie prac wy
k~a.Łiskowych VI Egl1pcle 1 pochodzą
ce z czasów faraonów. Celem Him
mlera było zdobycie odwiecznej ta· 
jemnicy robienia z.lota. 

„Mimo wrodzonej mu os!II'ożru>ści, 
;r-01ZWagi i cechującej go nieud'.n.ości w 
stosun'ku do ludzi - pime pani Hey
dricl!,. - Himm_ler, zawierając podej-i 
rzaine traruiakc)'e z niemniej podej
rzanym.i dosta~cami „tajemnic" sta
rożytne-go EgljJ)tu, zdradzał wpil"06t 
zadziwiającą naiwoość i latwowier· 
ność, z której me:raiz kpił nie lubią- i 
cy go BQl!'tnann, z powodu mtórej 
irm:iirował, nie darząc Zbytnią sym-
pa-łi1ą swego szetfa, Kailterubrunm.er". ~ 

(C, d. n.) ~ 
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którzy podjęli pracę w MSZ w 
pierwszych miesiącach i latach 
powojennych: Oskara Lange -
delegata Polski na I sesję Zgro 
madzenia Ogólnego NZ i pierw 
szego ambasadora Polski w Wa• 
szyngtonie, Jana Karola Wen· 
de - pierwszego ambasadora 
PRL w Belgradzie, Stanisława 
Skrzeszewskiego - pierwszego 
ambasadora Polski w Paryżu 
i b. ministra spraw zagranicz· 
nych, Stefana Wierblowskiego 
- pierwszego naszego ambasa• 
dora w Pradze i b. podsekre
tarza stanu w MSZ, Józefa Ol• 
szewskiego - pierwszego dY• 
rektora Departamentu l'olltycz• 
nego MSZ. 

* * * z okazji Swięta Lipcowego 
minister Adam Rapacki udeKo• 
rował zasłużonych pracowni• 
ków resortu wysokimi odzna· 
czeniami państwowymi, przy• 
znanymi przez Radę Państwa. 

Order Sztandaru Pracy I kia· 
sy otrzymał doradca ministra 
- prof. Manfred Lachs. Orde• 
),'ami Sztandaru Pracy Il kia• 
sy udekorowani zostali: dyrek• 
tor departamentu amb. Henryk 
Birecki, dyrektor departamen• 
tu - K<lzimierz Szewczyk, amb. 
Jerzy Roszak I wicedyrektor 
amb . .Janusz Zambrowicz, Krzy:I: 
Komandorski Orderu Odrodze
nia Polski otrzymało 5 osób. 

Szeneg es6b- , ude.korowanych 
t.ostalo Krzyżami Q.ficerskimi i 
KrZY,;2amj KaWaJP.'l'Sldm orderu 
Odródze'ntii 'P'cftsk1'' oraż Zloty-

. mi 1 Srebrnymi Krzyżami Za· 
sługi. 

Rada Państwa przyznała rów 
niez wysokie odznaczenia sze· 
fom polskich placówek zagra• 
nicznych. Ordery Sztandaru 
Pracy n klasy otrzymali am• 
basadorowie: Wojciech Chaba• 
siński, Jerzy Knothe, Adam 
Willmann. 

Odznaki Honorowe 
m. ŁODZI 

(A) Dokończenie re S'!lr. 1 
lskrzyńska, M. Janicowa, F. 
Jańczyk, F. Jaskulski, J. Ja• 
nus, W. Janowski, K. Jago• 
szewska, M. Jutta, J. Kamiń• 
ski, z. Karasek, J. Karlikow•. 
ski, w. Kałużny, A. Kałucka. 
S. Kędzierska, S. Kluska, B~ 
Kłopotowski, A. Kotynia, S. 
Kopania, J, Kowalczyk, D• 
Koper, M. Kosiński, M. Kocza• 
ska, B, Konarski, M. Konono• 
wicz, z. Kotnowska, w. Kra• 
jewska, H. Kriger, S. Krako• 
wiak, s. Krupa, F. Kulakowski, 
Cz. Kucharski, M. Kaczkowski, 
Cz. Lewandowski, 1. Lefik, H • 
Lewandowska, H. Lech, s. Le• 
wandowski, z. Lis, E. Lucie
jewski, J. Lutowiecki, F. Li• 
tewka, T. Łabaziewicz, H. Łoś, 
H. Łomnicka, W. Łuczak, S, 
Łysko, F. Michalak, w. Mat· 
czak, E. Malinowski, w. Ma 
~ewicz, B. Markiewicz, K. Ma• 
Jer, B. Makiewicz, s. Matu• 
siak, I. Małolepszy, M. Majew· 
ski, J, Mączewski, z. Meckier, 
J, Medwadowski, J. Mikołaj• 
czyk, z. Mieczągłowski, n. Mi· 
szczak, H. Misiak, z. Mhlak, 
z. Olczak, W. Osowicz, J. Paw• 
lak, P. Pawlak, z. Pazderska, 
A, Pasicwicz, L. Pffajfer, J. 
Pieczonko, J. Pieczewski, S. 
Podgónki, s. Preliński, L. Py
tlasiński, J. Polak, D. Radzi· 
szewska, B. Ralowski, R. Rem· 
bieliński, Z. Rosiński, S. Ro&a, 
S. Rybak, J. Rybak, Z. Skwi
ra, H. Skonieczko, M. Sliwiń• 
ski, H. Solarek, D. Soszyńska, 
I. Sosnowski, s. Sosnowski, 
S. Spryszyński, A. Spiewak, 
S. Strzelecki, J. Surmacki, w. 
Suflet, N. Szydłowska, T. 
szlęg, J. szmelter, J. szczypiń· 
ski, J. Szantyr, Cz. Szulc, T. 
Swieboda, ppłk M. Sylwester, 
z. Taczalski, J. Toeplitz, M. 
Tomczyk, z. Tomalak, J. Tred• 
jakowski. E. 'l'ulko, J. Ubysz, 
M. \Vasilewski, w. Wagner, 
J. Wasilewski, B. Wawrzyn-
kowska, R. Wajdowicz, s. War• 
dziński, R. Wlazło, S. Włodar• 
ski, z. Włodarczyk, L. Wiciń• 
ski. K. Wiewióra, J, Wilk, J. 
Walden. z. Witczak, w. Weber, 
J. Wojnarowicz, T. Wo~nicki, 
M. wrężel, z. Wyszn•cki. R. 
7.alasik, E. Z'l.torskl, E. zasa• 
da,, R. Zawadzka. 



Ptzypołrznny się bliżei sylwetce młodego człowieka u progu studiów--
Kim będą, czego oczekują? 
- W w.ięksrośd wyższych uaretnł ogi- Juź wyniki 
• egzaminów wstf:fPJrYCh, Jes.iemą r-pocznie naukę kilka-
• naście tysięcy P=:'iS'ZlYch studentów. Za.nim ro nastąpi, 
• przyjrzyjmy się bl.i.żej sylwetce młodego czło~t;ka., r~-
• poozyna.Jącego studia.. Pomogą nam w tym op1rue SOOJO-

• Jogów, którzy w ostatnich lat.ach pr7,epr~zili ~o-
• wy z 4'70 słucll:a.ez.ami I roku studiów umwersytetow 
• Wa.t'\ST.Mwskiiego i Lódzkiiego "). 

Moment wybor• dzą ra~ę. w ostateczności 
mogą się ratować zamąż-

Skomplikowany 'dylemat: pójściem, zresztą ich przy-
„Co wybrać?„ Rezultat jest szłość jest w ogóle mniej 
wypadkową wpływu kilku ważna; co innego syn 
czynników. Szkoła zaleca podpora rodu. 
wybór według uzdofuień, A młody człowiek? Temu 
pojmo"l'anych zresz.tą bar- inie odpowiadają ani kryte
dzo wąsko, . w opindi swej ria szkoły, ani rodziny. W 
opiera się po prostu na stop- wyborze kierunku studiów 
nia'Ch z poszcziególnych powoduje się głównie włas
przedmiotów. Dom .odzinny nymi zainteresowaniami (jak 
ostrzega: miej na uwadze to stwierdza 75 proc. dziew
korzylici materialne przyszłe cząt I 64 proc. chłopców). 
go za wodtl!! Przy - czyim, jak Nic więc dziwnego, że ze 
wykazt'llły badania, cylko 40 strony szkoły aprobatę wy
procent· kandydatów .nie od- branej drogi zyskują tylk<> 
czuwa!o presji ze strton,Y ro- nie~tórzy (35 proc. dziew-
dziców. Rzecz znz1m1enna, cząt i 22 proc. chłopców), 
1Presja ta dotyczy px;;ede zaś ze strony domu - wręcz . 
wszystkiln cliłopców. Dz1ew- nieliczni (odpowiednio - 19 
częta _ w l'l!lYŚl zastar~ałych i 11 procent). 
przekonań - · i tak sobie da- Można w tych rozbieżnoś-
_::::.::::=:~~~--~--·~---

Dziefi powszedni Temidy 

SPirVIUSO©i jeźdźcy 
P rze1C11lotliniei; klt61llzy dnia tego w samo polu<ltnlie zna

leźli ,się przypaidlkliem przied. gmachem Teatru No
wego, na chwilę z.amarli z przerażenia. Ciężki 

,Star" jechlltł ~Y'blm, ałe... nie:pewinrl.e. Tuż przed te
~.trem z;atodzyl się na:gle i uder.zył w usytuowany na 
chodndk;u Sll1up oświetlend<>wy (!). St-Uik gn.iecioo.~~ me
talu i trzask spadającej lampy... N a szczę s c 1 e w 
tym miejscu .cbod!n<ik był ~y! „ . . 

P<> chwfilowym s:rok.u, kierowca . „Staira , klt~reg<> SJ.1-
nik nie uległ UlS'ZJ!rodizen.iU, cofulął .n:eoo samochód, a na
stępnie szybko OOdalil się ~ ffi.leJsca ~adlku. Prze-

hOOnli ·ednalk j11.1IŻ <>Chłonęli z prz.era.zenna, a ktoś 
c b--"e. J. ~.....__-·~" zrunotowal numer „Staxa". Ry-z au.uz:te] ,... __ ,,.,...,„~.J~· ·'--' ' . dJo L.,__._,_. 
chło też 'l.1Sff1ai]on0, że samoclluu na.ezy uuwn.Ie<g<> 
PrzedSiębiorsiiwa Traru;poirtu Samochodow~g<> ni!" 2? ~ pe
chowy kie<rO'Wca narz;yiwa ~ię Józef WOJCl·ecbOIWISM 1 za-
mieszkuje .na 'IJ1. Now~1 pod ni!" 6. . . . . 

Ustalono też w 5!P0Sób nie ulegający ~lt!Phwo:sci, ze 
Wojciech-OIW'Slkli. pr-O<Wad7li~ s~u:ill:J:owy s~?d: ma.iąc we 
kirwi. (wtlOCl2JOile tam metodą craik n,a.i~aixxlrzlieJ p.rywatną) 
ar.i: - b agatclka. - 2 , promille aJ.kohoiu.„. 

Gwoli wyjaśnden:ia, wano yv ty~ m~eJ5CU ~~ać 
niektóre lioz!by i 0<pi.nie !!l'auikowcow. Otoz m. in. 
'l)O'W'iada.ją ani, że zawaTtość we krwi 0„19 °/oo aJ-

koholJu oklreśila stam. w giraini.cach normy. Ka.zdOl!".azi;wo 
'ednalk kiedy za.wa'I'1tość ta przekracza 0,20 °/oo - Jest k DJi~ykty =At wskazujący na 1:1Życie al~oholu. 
Już nallJomia&t 1 01,oo aJ.kohollu we !klrWi p<l'W~Je za
bumenJia czynnOOci. psychomotoryu-zmych w taka.m sto.P;; 
niu, że osobnik,. leg~tymujący sLę ta:J?m „za:bem. ~ '11 

alkoholu w organilZl!Il<i.e - cy>Vuję - „mme sp<YW ow~c 
wypadelk w ka.:iJdej eh.will". Co n.le ozmac.za byn:aJ
mniej że mmejSlZl!I. zaiwairtość a:l!koholu nie ma wpływu 
DA sPrarM'l<O\ŚĆ i szyltość reaikcji kiell"owcy. . li 1· 

JÓ2Jef Wojciechowskli - jalk s.ię rzek.ro - mLaił we „ 
kirw" aż 2·0100 ailllrohoilu (!). Był wlięc niebezpieczmy w ! 
· · ~na:sób 1 tylllro fakt, że przy lataimi nilklt nde stał, 
~l, ż~ jego pijana jazda: nie poc~ą~ła za ~~ 
triagediL Jednej z 1'icmnyoh Jeszx:"Ze, nn.estety, trag . 
r~h się na poilskiic~ &:<>gach, w czym n:e
mały udział m.a:f<\ kierowcy, s1adiający za kierowmcą 
po_. „jednym głębszym" . luib -;- _j~ się zwykłe po-

1
. 

ileln tllumaczą - po „dlu.żym. PJ.Wle . 
Dlatego dobrze się &taro, ze organa k~'l:~lli ru-

h ..__,,.,,..,...,,,,.,, raz:wijają coraz szerszą <lln.UJę pa:-o-
~:·-~; przeprowadzają czięste koo.tT<>le trzeź-
wośoi. iltieirowców, wyłączając natychmmst z ruchu ł 
tych, którym „ilruJrozy się" IlJie ty'łko z m~y wYd';ChO:
wej, illlle i z... głowy. Lepiej reagowac ~esmeJ• 
zanim jeszicze dJo wypadk,u nie doszło... GorzeJ jed
ru!<k, że poza osobami urzędowo rzainteres~~~
m<i. lad.em na drogach - maiło kt.<> reaguje własciwie 
na wfudQtk pijanego kierowcy, ;rowerzysty czy wo-
zaka. . . . . . . . 
Zd~ SJ.ę J'0SZ'C'Zle, ze 'Wlidząc chw1e:iącegio się na 

ciach Wildrle6 potwierdzenie 
znanego zjawiska kryzysu 
zaufania do tradycyjnych 
instytucji jak szkoła IYLY 
dom. Można dostrzec rów
nież moment pozytywny: oto 
młodzież objawia rozwinięte 
poczucie samodzielności, nie 
ulega często nietrafnym su· 
gestiom szkoły ani „merkan
tylizmowi" stars~ego poko
lenia, pragnie sama o sobie 
decydować, co w jakiś spo
sób świadczy o jej dojrza· 
łości. 

Marzenia 
I możliwości 

Niestety, zainteresowania 
młodzieży, będące jako 
się rzekło podstawowym 
kryterium wyboru, przy 
bliższym wniknięciu w spra
wę, okazują się raczej nie-
dojrzałe, mgUste, nie od-
powiadające ani osobistym 
możliwościom, anJ potrze-
bom gospodarki narodowej. 

Dla przykładu: 62 proc. 
studentów i 31 in-oc. stu-
dentek polonistyki widzi 
swą przyszłość w zawodzie 
dziennikarskim, dziennikarza
mi i dyplomatami ma szcze
ry zamiar zostać aż 31 proc. 
słuchacz;i. prawa. Od biedy 
jeszcze mówi się tu o ka
rier.~e adwokackiej, pracy w 
sądzie lub w prokuraturze, 
natomiast zawodu radcy 
prawnego nie wybiera nikt. 
Dla odmiany 60 proc. 
wśród biologów, to 'naukow
cy m spe. Najlepiej jeszcze 
sy>fluacja wygląda na Wy• 
dzi1ale Ma·t. Fiz. Chem., gdzie 
ponad 6G proc. studentów z 
góry widzi siebie w roli 
przyszłych nauczycieli. 

Jak wykazały bad'llnia, 
blisko połowa, bo 43 proc. 
spośród wspomnianej grupy 
470 osób, w ogóle nie umia
ła pned rozpoczęciem stu
diów określić swego przy
szłego zajęcia. Czy wybrali r 
więc kierunek nauki zgod
nie z zainteresowaniem? Ra· 
czej - zgodnie z kaprysem. 

Pragnienia 
contra ·potrzeby 
Pytatn(J młodych ludzi, ja

kich cczekują korzyści, zwią
zanycl:l z ukończeniem stu
diów. Kolejność odpowiedzi, 
według liczby głosów, a
ksztaltowała się następująco: 

• zaspokojenie zaintereso
wań, rozwój intelektualny, 
poczucie własnej wartości i 
pew:iości - 30 proc., 

g osiągnięcie wysokiej po
zycji w społeczeństwie 
27,.5 proc., 
m zabezpieczenie material

ne - 20 proc„ 
li zdobycie zawodu i od

powiedniej pracy - 11 proc., 
Kolejność to nadzwyczaj 

znamienna, a przy tym bu
dząca uzasadniony ::iiepokój. 

. Jak ·111.-iadomo, funkcja uni
wersytetu w nas~ym kraju 
już dawno uległa zmianie. 
Riedyś był on instytucją 
przyciągającą głównie ludzi, 
~tórz.v pragnęli doskoo.alić 
się „wewnętrznie" dla włas
nej potrzeby czy tzw. wyż
szych celów. Dziś, w dobie 
gospodarki planowej i stale 
w:zrastającego zapotrzebowa
ma na kadry ·specjalistów, 
stał się uniwersytet przede 
wszystkim placówką przy
;otowującą do konkretnego 
zawodu, do zajęcia określa-

nego miejsca w społecz::lym 
podziale pracy. 
Młodzież tymczasem 

jak s1e okazuje - traktuje 
uniwersytet wedłu~ utartych I 
i przebrzmiałych schema
tów. Samo przez się nie jest 
to jeszcze takie groźne, go
rzej że to właśnie jej 
odpowiada. I tym chyba tłu
maczyć można zagadkową 
pozornie popularność stu-
diów uniwersyteckich w 
poró:-vnaniu z politechnicz-1 
nym1. 

PowyżStze rozważa.nda pro- ; 
wadz;ić muszą do trzech I 
przynajmniej, zasadniczych I 
wniosków: I 

Po pierwsze I wiadome 
już od dawna szwankuje 
informacja dla młodzieży 
wstępującej na studia, eo 
sprawia. że wybór kierun
ku r.auki jest często przy
padkowy. 

Po drugie - młody czło
wiek, choć przy wyborze 
kierunku studiów z pogardą 

. odrzuca kryterium przy-
szłycn korzyści material-
nych, to jednak powoduje 
się przede wszystkim wzglę
dami osobistymi, rzec moż
na !:lawet - egoistycznymi, 
nie zaś - względami społe
cznymi. Szwankuje wyra?.:
nie wychowanie obywatel
skie w szkole, nie wspomi
nając już o rodzinie. 

Po trzecie młodemu 
człowiekowi umożliwia się 
rozpoczęcie studiów zdecydo
wanie za wcześnie, gdy w 
jego świadomości, przepeł-

. niemej 1 mrzonkami t mło
dzieńczymi marzeniami, nie 
miej'lce jeszcze na racjonal
ne przewidywania (chodzi 
zarówno o wiek, jak i o 
brak kontaktu z życiem. np. 
za nośrednictwem pracy za
wodowej). 

Rzecz jasna i wśród mło
dzieży kandydującej na uni
wers)"tety znaleźć można 
wielu ludzi świadomych, 
kierujących się rozsądkiem, 
pojmujących · swą przyszłą 
.rolę w spolec-z.eństwie. je:}n.a•k 
chyba. ·nie ord stanow.ią więk
S1.óŚĆ. 

Jeszcze jedna sprawa. Z 
pewnością po wstepnych 
pertwrbacj~h z ok.reśleniem I 
własnego „ja", wtiększość mło 
dych ludzi przystosuje się ! 
do stawia.r.ych im wymagań,, 
obsadzi właściwy punkt na 
mapie sporecznego pod_ziału I 
pracy. 
Może więc rozma.ża,nda d<>-1 

tyc7,ące momentu startu . są 1 
nieistotne i bezprzedmioto- I 
we? • 

Przeciwnie - są jak najr. i 
bardziej celowe i potrzebne. I 
Tędy prowadzi droga do 

' zmniejszenia kosztownego 
„odsiewu" na pierwsz?'ch. 11'.1-
tach studiów, do nmkmęc1a 
rozczarowań i załamań mło
dzieży w momencie ukończe
nia uczelni i zetAmdęaia z 
pracą. Dotychczas jeszcze z 
kapitału społecznego, jaki 
stanowią kandydaci na stu
dia, zbyt wiele się marnuje. 
Wnioski socjologów wskazu
ją, że w tym róWl!'l.a.niu za 
dużo jeszcze jest niewiado
mych, byśmy mogli rozwią
zać je do końca. 

J, BRYSZ 

•)Dr S. Kowalewska z Pra
eowni Kultury Praey PAN 
w Łodzi: „Studia uniwers~ 
teckie i perspektywy pr7ry
szłej praey". 

nogach dosó.aidające;go mobóru kierowcę, przy,paod!k.ow1 
~aitoirzy czynią ... zailclady, jaik daleko on w tym 
S!taJnie zajedizie (!). $mieją się i pookazują sobie palca
mJi śpiącego wozah"<l cr;y „tańczącego" po szosie r<JWe-
rz.ystę. A przecież nie tylk<> k:iilka k<>ni (mec-hnnicz- -.--'°"'"' ........ ____ „, ____ ........................ „ ----.... ~ 

nyoh) może spowoo>OWlać ym:i:a<lek. Z J)'O'W~eniem p myk:t.adów mO'i:na by · podać wiele. I to nie. tY'lkO 
wygbarczy jeden żywy kon kierowany P~z PLJainego dlatego, że zw:ię.ksz.a s.ię Hczba pijaJ11.ych kierow-
W<>Żn~cę, cr;y terż poja!Zd napędzalll.y n~garni. 2'.-Wlaszc:za ców, .ale i dlaitego, że ootaz l~ierj pracują w za-
WÓWIOzas., gdy - j.alk to było osta.~o z W1esła.wem k:re&ie UjaiWniainia .wirytuoowycli jeźdźców" organa 
S:rebrzyń'Slkim (Na'Wl!"ot 66) nogi te polącrone są kontrolne. Dzięki ich pracy w ciągu paTU ootaitnich tyi-
z ciałem, w którym plyinie ko:-ew o z3iW'aJI"tlości atż ko dni W!P1Ynęl!o do Sądu P<l'Wliaitowego dla m. Lodz.i 
3,85 %. a.LkoholJu! lti1k'3ldiziesiąt spraw kaimych, z kitórych zaczerpnęliśmy 

S :Pir?:tUSorwi jeźdźcy' - jak się Z\'lTY'.kfo O ruch mó- cytowane w mniejszym felietoruie przykłady. 
'W1LC - stan<l'Wią na naszych u.lrlcadl i d!rogach Wirun.i. - rzecz jruma - pOl'llios:ą karę. Al-e to nie wy-
Plllbl.~~h groźbę nr 1. Nie ma . p.rarw:ie dn~a. CZE!l"pU!je problemu. Zamiast 'lllkaranych i J>(Xllbalwlionych 

aiby ~kii. ntil:icyjne nie notowacy taki.eh amaitorow praiw j<IOOy, na jezdniach - jak uczy życie - pojaWlią 
lącz~:i.a. SJ>al.ainej w S'l1atik.u benrz;yny ze sipaJ.a.nym we się nowi wyznawcy Bachusa, siejąc g<rooę i stiwa.rza-
kr<Wi alik.<>ho!l{!m. N"n.e mwsze na.wet wyróżniają_ się jąc ~eczeństwo. 
oni z szarej masy pędzących jeronią kierowców, aż 8rużba ll'Uehu me może być wszędzie i ~- Ale 
d? ~~ - OC:cywj~ie - kiedy .;wyró7Jnią &ię"' W spe- Jllll ogół wszędzie i zawsze są inni ludZJie; są przechod-
sob Jezący Pl'ZY'Padk.owym obserwatorom włosy na nie, O!lroliC\2ll'ld mies'21kańcy, ~ Wl!"esrzx:ie inni kierowcy. 
gl<JW'ie. Wysta.rozy za.telefonować, zaiwliadomić najbliższy pa-

Tak Ild'· „w~„ (illlr l!"eij. IP ()143) jechała. pra- tro1 czy P'OS'terunek MO, bi" un.iiknąć tra:giC'Zlllego n.ie-
Widławo \fil. Z1~lcrui.. I niklt by na nią nde 7lWrÓC11 raa: w s:k.Utikach fiJna.łu pijanej jazdy. 
uwa:gii., gdyby me faikt, że - skręcając w ul. Wól- Ze ;,spi:rytusowymi je:Wlioami" pow'lmliśmy waJ.ez.yć 
~ - ld~owca. n i e m ó gł zmieścić się na wszyscy. Stan&Wi.ą bawiEm oni clrl'liś problem spolecz-
J€1Zd.ni, zahacz.aiąc o kaiwaił ohodin.ilka. :n a B z czę ś- ny. TYffiCrzasem na po!lllad 20 ~iOWlalll.ydi w są-
c i e i tym raz.em P us tego. I ~c w tym dZi.w- 11!12Ji.e aikt taki.cit spraiw, tY'lko · w j e dny m wyp.aidk,u 
nego, sikoro kierowca &amo'C!iodu Hen;ry<k NieclŻ!Wiec- do ~llrzYmama P.lia.nego motocyid'isty (Lem>ek Mo-
ki (PiotJ.ik.owsika 119) legitym~aił się wówczas aż clirOO'jewski, zam. P!raska 1; zawartość alllrohoi!Ju 2,29 0/

00
) 

2,74 0/00 zarwairtości aJikoholu we kr::wi... prizyaz;yndli się przoohodn:i.e, Inni _ widać - Wdlą ro-

Na spotkanie tysiąca przygód.„ 

Z legitymacją „Autostopu" i plecakiem, tysiące mlo~zidy 
korzystając z wakacji czy urlopów, w~ruszylo na .niezna• 
ną, ale jakże kuszącą wędrówl<ę po oJczystym ~raJU, Jed• 

· nego dnia dziesiątki kilome trów piechotą, drugiego prze
lot do odległej miejscowości samochodem osobowym czy 
ciężarówką - i tak daleJ... codziennie z jakąś przygodlł 
aż do końca zamierzonego urlopu. 
Na zdjęciu: grupa autostopowiczów na trasie Olsztyn -

Warszawa w okolicach Malborka. 
CAF - fot. Moro% 

,wt~~, 

„Legenda Bałtyku" 
niczym nieza.wodmy łnstru
ment w rękach wytrawnego 
artysty. Jej partnerem był '!a 
deu.sz Kopacki , który z C1~ 
p/,em j. Liryzm.em potra1k:towal 
swego Dama.na.. Z P'l'awdziwą 
saJ!:ysfakcja, sl:!u:luUo się <Lu
etów tych dwojga artyMów. 

Bardzo dobrze zaśpiewał 
Me.stwina - Michal Ma-rchut, 
inte-re.sująco wiflwn<liU swe p(J!1' 
tie: Tza.bela Strzablwwska (Swa 
taJwa), ~erz11 Ja.dcza.k (Tomi>r) 
i Tade-usz Gm.oroń'8.ki (Lubor). 

Muzyczne przeds·tawienie 
.siairannie przygotowa.l i or
kiestrę poprowadził Mieczy
sla.w Wojci~lwwsiki. Można 
by jedynie zarzu.-cić orkie"S<t-rze, 
ie chwil.a.mi za<gblbS'm .so!is· 
tów, szczególnie swbtelne pia
na Li<lii S'lwwrom, @le wie· 
le i'U winy zl1.rch waru,nlvów a·k.11. 

Z ma.rly w 1946 r. Fenk.s ~y-cznych slt.li. Pr~ ~ oJca-
NO<W1Jwil"},s1k:i., lwmpozy· zji trud.n. pcn.vstrz11'71iać sie 
for i c;yrygervt, a<utO"" od. kil.Jw uwaig. 
symfonii, oraitoriów, u- „Legenda BMtytTou", w o-t• 

tlworów fortepiamowych, pi.eś- taitnia premiera se:zOllill 1963-
ni ibd„ slwmpo.nO<Wa>t również 1964, lwńczącego dzie.SiC!Jl:y rok 
utwory sce.ni<czne: „Legendę pracy Opery Łódzkiej, pla• 
Baltylou'', „M(Jl/.owaniki iuao- cówki, kt&ra prz111pomi1l4 tro-
we", „Quo vadi.s" i balet chę fi.Tmw<Wego „Milionera be;1 
·„Leluja.''. Na,j,pomclarniejszym grosza": ma pię<kny gm.ach, 
z nicih jest ~nie „Legenda '1Jle ooje przedJstawienia na ob 
BaiDt1111ou", d.o lvtJórej 21reisz- cych scen.ach. MiVi.o-n jednG<IG 
tią sam auto-r przy.wiązywal wstanie 1'012>mi.enwny na drob 
rn.ajwi~.Jvszą wa.gę. Pr>e<miera 112, czyli lnl.dxnDa gm;a.cłvu u• 
od!byla się 40 latt <temu, ale kończona. „ROZT1och" przewi-
kom.pozy0rr k~Dkakrotnie Jesz dziany jest w lipcu 1965 r. 
cze potem wprawa<dza,Z do o- „Legen,d,a." jes,t lrol.ei114, 29 
pery ri:mi<m.y - od premiery premie·rą Opery LódZ'kiej 'ID 
do premiie:ry. W 1941 r. do- jej 10-Leitni·m d.o<rob/cu.. W ci4 
kompo'1-0>'!JXU 11JOU>1f fi:nal. (łU tych 10 Lait pLocówkai roz-

PoZ>O·staie uPwory scen.lcz.n.e wija.la się, rosla. W pier-
No1.00wiejs./ci.e90 -są nazywane wszym roku wtnienia z<11tr<ua-
opero-ba.:etG>mi, lub O/lA-""TO-ora- niała 68 osób, dziś z(JJt-ru.dntG 
toriami, je·dnu1Jk i w „Lege<n- 353. Wzro..sla licziba s0Us-tów1 
d:tie Bałt]J1/cu.", mimo, że jest ro.ZJbudował się chór, bail.et 
sensu st-ricte operą, wyraźn.ie ('który w pierwszym roku 10 

d-Ochiodza, do gros.u oratoryj'Tl!O- ogóle nie wtnia-1), po.wstaila 
baletowe upodobania k.<J<11llPO- własna a<rkie<stra. Wzrosły też 
zytora. Z1'1ZlSztą, legenda o za ambicje antysrtyczne opery. 
f;o,pi<>n'!}lm n.admorsi1eim mieś· Ttro zeS<pÓł potrzeibu.je 1tJ4 
cie Winecie, je<S>t dos./ocmalym wŁasnej sceny. Po1ka,za7.a: to 
ma.te>riałetm dla t.alciego ujęcia. wyraźnie „Legend.a BaBty:lou". 

Akcja opery (libretro: W. Wi.dowis•ko o dJużych paniiach 
Sza.lay i K. Jeże·wslca) toczy chhralnych i tanecznych wy-
s.ię w wiosce rybackiej daw- rn,a,ga dużej sceny. Scell4 Tę-
nych Slowiam., a w 11Jkcie Il a;tru Nowego wyraźnie nie 
- w głębinach m-0-rza, właśnie mieściła zeJS<pol.ów, szczególni e 
w za.f;()lpionym mie.kie, uśpi-O- w a·kci<! III, gdy baJ.et i chóo' 
nyim kl4tiwa, pnzez boga Peru- wyBtępuja, jed:rwcześnie. Na'S.1' 
n.a, mie,ście czelwj4cym na pięknie, a chwi/..amti potężnie 
przeibu.dzenie. W najllcrót.szą brzmiący chór, rok &am.o 
n.oc sobótloowq b?ha.terowie zr<esztą jak i orkie.stra 
tej e-perowej baśni.; przeżywa- wprost rozsadzają mury &ah 
jq swe radości i smutki na Ale, że - jak się to popu· 
$Cen:ie. Za.rnie mówi - już bliżej nit 

JQlko bcz,ś,n.iowe widowisko da.lej, cze.fca1Jmy cierpliADie do 
potrmktowa:U „Legendę" jej pr~ysz/,e<go rololi. 
reaJli.=iorzy: reiyserr Antoni T. Wojciel()how.tka 
Majak, scencgraf Sta.nislaw -------------
Ja1'ocki i cho-reograf Fe/.iki~ 
Par~ll. Wiele ruch'IL, życia, 
barw na.dał prz.edstawie,niu re
żyserr. DeJwracje, to operują
ce fONTUJJiny.mj, .s>k;róta.mi, to 
rel!Jl.i-styczne (u.kazu.jące 111'· 
falowanie morza), z<bieraly kil 
kalvrotnie okLG!S>ki po odsło
nięciu lcurlyny. Podoba.ly się 
r61D1!1iei u.k),ady taMc.ane . 
S2X:zeg6Lnie tD alocie Jl - ta
'l!.iec morrskvch dziwadeł. Wy
da•je si.ę ty.Diw, że zesipoł.ow1 
tam;eicznerr1JU Z(Jlbra.kw trochę 
CZG!S'U na starranne &o1pracowa
nie blblet:ćtw. 

Wódz słońca - PIW, zł 60. 
Autobiografia o. c. Talayes

vy, Indianina z plemienia Hopi. 
A. Lundkvist - Upadek Je-

rycha - PIW - zł 10. 
~iblioteka Jednorożca, Opo· 

w1ac.lania współczesnego pisarza 
szwedzkiego, laureata Nagrody 
Leninowskiej. 

W. Szymborka - Wiersze wy 
brane - PIW - zł 15, 

Afanas,iew z Sopotu - Ro· 
zumny rogacz - WL - zł 20. 

Zbiór opowiadań humorystycz 
nych. 

L. Kruczkowski - Kordian i 
cham - Czyt. - zł 17. 

Inny ~ów „spirytnsowy jeźdtlJi.ec śmierci" spod bfi.Ć zafkł.ady, me prrzejmująe się tym, że iP<J1 drodze 
rimaku 45° - Eldwaro ~orek~ (Zawiszy 10) tak pę&i ·..s>ij,any pojaizd''. Id! nieberz.!Piecr.eństlMt j.urż ami-

S zó.stka solistów ocUwór
ców głównych boha<terów 

, ziarprezein·towala wyso<ki. 
poziom t.001k.aiUs<tyiki. W 

Y. Kawabata - Kraina łnie• 
gu - PIW - zł 12. 

dług<> baolans--O<Wal p<> J€'l.d!n.i, aż ~ na ul. Pól- nęło. N~e mySią, n~e chcą myśleć o tym, że maże kil.-
noonej oo. wydzieLone torowisko tiramwiajowe. Wy- Iometr dalej kit.oś iinny z uśmiechem pa<brn:y właśnie 
nile badań: . 2 °~oo alkoholu. I na „tańczący po jezdni" mmoołtód jadący w :idl stronę ... 

. Je.s?JC.Ze mru... ... _ _ _ , JANUSZ KRA.J:f!:WSKI 
~, .... ,, .... , ....... „ ........... „ .... „„ ...... ~'-"'"""""-'~~~-~~~.:"'~~--.~'~'~"~~~!'Iw~~ ... „ ... „„„ ....... „ ............. ~ 

zi:-a.komiltej formie znajd;u.je 
Słę, za11Dsze zreta2'tq niezatvod-
114; Lidia Skowron. W ykomala 
orua pa'Ttię Bo'(!ny pięknie i 
szLachef.11.ie. iei g'/.os b-rzmtal 

Powieść wybitnego pisarza ;Ja 
pońskiego. 

K. Mallek - Opowieści znad 
Mazurskiego Gangesu - Czyt. 
- zl 15. 
Pełne humoru gawędy mazur 

skie. 
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Higiena żywienia latem 
• • • • • • • • • • • 

W UB. CZWARTEK PRZY NTU ZASIADŁY DR S • 
GRYGIELOWA - ORDYNATOR ODDZIAŁU BU:
GUNKOWEGO SZPITA LA IM. J. KORCZAKA ORAZ 

MGR. B. STlJDNJARSK A - KIEROWNIK DZIAŁU 
ZYWIENIA I ZYWNOS CI ŁODZKIEJ STACJI SAN.
EPID. ROZMAWIAŁY ONE Z NASZYMI lJZl'.'.l'ł;L.NJ.· 

KAMI NA TEMAT HIU IE.NY ZYWIENIA W 01Utł;1SIB 
LETNIM. ZAINTERESO W ANIB TYM ZAGADNU:NU:M 
BYŁO OGROMNE, C'Lł; GO DOWODEM - MNOS';I.'WO 
TELEFON()W Z .KU:t..Nl'. MI ZAPYTANIAMI • .ł'RZl'.'l'A• 
CZAMY NAJWAZNIEJ SZE, KTORE NA PEWNO liĘ· 
DĄ INTERESOWAŁY NASZYCH CZYTELNIKOW 
A ZWŁASZCZA CZ..:'.l'ł; LNICZKI. 

- Mam 6-cio miesięczne 
niemowlę, które karmię 
sztucznie. Czy mogę przygo
towywać pokarm na cały 
dzień? 

...- Tylko wówczas jeśli bę
dzie się go przechowywać w 
lodówce. W przeciwnym ra
zie mieszankę należy przygo 
towywać przed każdym po
siłkiem. 

- Moje dziecko ma 7 mie
sięcy. Tracę pokarm i prze
chodzę Jl& sztuczne karmie
nie. Jak powinno wyglądać 
racjonalne żywienie dziecka? 

- Gdy tylko można, nie 
należałoby odstawiać dziecka 
od piersi w okresie letnim, 
przy czym już od 3 miesięcy 
powinno dostawać ono jeden 
raz dziennie kaszę na jarzy-

Na Górnei 

Trzy nowe ogródki 
i orda nowskie 

Górnej przybywają trzy no
we ogródki jordanowskie. O
gród-park przy ul. Demokra
tycznej 35, urządzony staraniem 
komitetu blokowego nr 47 wspól 
nie z ADM nr 12 przy pomocy 
DRN, zostaje oddany uroczyś
cie do użytku już dzisiaj (sobo 
ta) o godz. 18. Jutro o godz. 11 
nastąpi otwarcie następnego 
ogródka przy ul. Gagarina 16. 
Zost;łł on urządzony również w 
czynie społecznym przez aktyw 
osiedla Kurak przy pomocy 
;jednostki KBW. Udział w tej 
pracy wzięła słynna już na 
Górnej i:; pracy społecznej ro
dzina Trybułowskich. 

Trzeci ogródek przy ul. Mal
czewskiego 23 - zorganizowa
ny zez komitt:t • blolcowy nr 
23 - zostaje najmłodszym mie 
szkańcom Górnej oddany 22 
lipca. 
Dorośli otrzymują w najbliż

szych dniach do swej dyspozy 
cji dalszy odcinek Parku Rey 
monta od strony Milionowej. 
Pracowały tam w czynie spCJ
łecznym - młodzież szkolna i 
załogi zakładów pracy. (al) 

„Spotkanie 
z piosenkq" 

19 ·bm. o godz. 15 w muszli 
koncertowej Parku Poniatow
skiego odbędzie się 171 „Spot
kanie z polską piosenką", któ 
rego uczestnicy będą się uczyć 
piosenki Marka Sarta do słów 
Janusza Odrowąża „ona ma 
20 lat". 

Spotkanie prowadzi red. Ce
zary Juszyński, uczą i śpiewają 
Krystyna Wawrzkiewicz lub 
Janusz Duński, akompaniuje 
sekcja rytmiczna pod kierow
nictwem Czesława Majewskie-

. go. 

nach. Jeśli dziecko jest zdro
we i w żaden sposób r.ie uda 
się go już karmić piersią, na
leży przejść na 5-ciokrotne 
karmienie szt.uczne, co 3,5 go 
dU.Oy. 3 posiłki powinny być 
na pełnym krowim mleku, 
a dwa bezmleczne, w tym raz 
mięso gotowane mielone -
cielęcina, drób, chuda woło
wina, albo ryba. P·Jza tym 
dziecko powinno dostawać 
żółtko, twarożek, soki lub 
papki owocowe. 

- Dziecko ma 10 miesilęcy, 
od 4 dni ma wymioły. Co ro-
bić? . 

- Należy natychmiast, nie 
czekając jutra, zwrócić się do 
lekarza. Tymi objawami mo
że rozpoczynać się wiele po
ważnych schorzeń wicku nie 
mowlęcego. Obfite i czę&te 
wymioty grrnżą dziecku od
wodnieniem organizmu. 

- Bardzo boję się, a.by mo 
je maleństwo nie doslalo bie 
gunki. Jak zapobiec tej cho
robie? Za.maczam, że karmię 
sztucznie. 

- Należy utrzymać w ide
alnej czystooci butelki, smo-· 
czek i wszystkie przedmioty 
L>łużące do przygotowania 
pokarmu. Chl'O'llić je przed 
muchami. Między posiłkami 
w dni upalne niemowlę mu
si otrzymaa napój np. herba 
tkę, czy rumie.nek lekko osło 
dzony. Dziecko należy co
dziennie kąpać i nie wolno 
go przegrzewać. Z wózka 
trzeba wyrzucić pierzynki, zo 
stawić tylko materacyk z wło 
sia lub · ze słomy. Niemo'wlę 
ubrać w cienką koszulkę i 
kaftanik trykotowy (nie weł
niany). Na główkę włożyć 

mu lekką czapeczkę. W lecie 
dziecko powinn<> być tak u
brane, aby nigdy n~~ było 
spocone, ale też, aby nie mia 
ło zimnych rączek czy nó
żek. Nakrywać je kocykiem 
flanelowym. 

- Czy gotowa.nie zabija w 
warzywach dużą ilość wUa
miny C? 

- Około 80 proc. Dlatego 
teraz, w lecie, najlepiej spo
żywać warzywa w formie 
surówek. 

- Chciałabym uzupełnić 
swoją bibliołekę ksią.2kami o 
racjonalnym odżywianiu Ja.o
tem. Co kupić? 

- Radzę następujące pozy
cje: Z. Czerny i J. Kowalska 
- Warzywa i owoce źród
łem zdrowia, inż. Wi:tk·owska 

Odżywianie niemowląt i 
dzieci starszych, W. Długosz 
i A. Szczepańska - Desery, 
A. Mering - Domowe prze
twory z owoców " warzyw. 

- Dziecko ma 2 lata. Czy 
może jeść codziennie ;jaja 1 

: ~ntry 

Boso, ale w szortach 
C 

rzy zcrowaiżyliście; że my 
'WSlZl/SCV wszryS'tlcWmu 
~ię dziwi-my. To dziw-

ine; !JUJll'ód doświadczon.y, bo
gaty w przeżycia, ma talk in
;fantyine odriuchy ztbrorowe. 
Iły.Le ja;kiś .s<1;mcchód z<J.gra
'11dcz1n.eij mm<ki zamozyrrnal się 
przy drodze, a już tłu.im ga-
piów z otwartymi usta.mi rży 
Z! podzi:um. Im 'Uńększ.y .sa
mochód, tym 1}.)j,ę]oszy podzi.w. 

Ostaitnio coraz ozęściej ~ 
~:&!lf!Wfał si.ę przed Grand 
Hotelem dluże QiU,tolmsy za
gra-niicznych przed.sięb-iol"sbw 
twrlf'Stycznych. UcZci>wie mu
.s;,e prz.v,i:mać; że C()l/rolwiek 
lepiej są wyposa.żone od na
.s:oych miej!S:kicih a,ru,tJobtbsów, aile 
czy ZCJralZ' Z! te.go powodu ttrze 
ba '~ać w oghu.piajqcy za
chWtpt? Pirzyd.'11/Qby się w tym 
1JJ1/'P(Jld)lcu meoo umi<J;ro i po-
1Wściqgliiwości; olwóby i ze 
~.lęd<U 1J.q paisaiżerów; lotó
lf':&y obojętme siedlzq -w ś.rod
ku tych ponilkllowa.nych coehi
łou.U1to. A przecież mają ty
leż samvo powodu oo teg.ó, by 
~ rPodZiwiać, CO ffll/ ich. 
:PMę dni temu stall przed 

Gnmd Hotelem cwtobws ja-

kiegoś brytyjskiego tow<vrzy
.srtiwa turystycznego. Tlum 
ZnMOOÓW i zaipozn.aniyoh lf'Ze
cz.oi:rnawców '1Tl-Ooto<ryzacji <>
g/,ądal „tuto" jal/oby z 1liieba 
s.pa&o, ChodzilZi wo+TWl, cmo
kali, d.oty.kaJH. i obwąvniit.ooH. 
Za.losny ab<raizek. Ba., żeby to 
tyi~ko sannochodó'W cf,otyczy./,o. 
Opowiada.l mi Zt71.CJjomy, że w 
Zailro<pa.nem pewie-n Ameryka
nin 'l.l<ka:zal si.ę -na uiicy boro 
i 10 .s.wrUwh. Kodwlmi f'Odia
cy konllvuJ.sji z podziwu de
s taiw<z,Zi. 

Zire sZ'tq inie trze· ba 11411Det 
bosego Amerykanina., aby n<J;S 

zaf=ynować. Na PiotT'kow
~kiej każdy mężczyzma w 
szortach, e.we?Vtiua!lnw w ko
szuli UJ'fPPUSZCZonej ina .spod
nie, 'WZOudza co 1UJJj\Tn<niej u
:Pmiech paliltoiwainia. 

Naipi>salem, a te.raz boję &:ię 
$lcl.ltków tego feliet;o.n.u. Ju
tro mami. zmniar W1Jj!ŚĆ 114 u
!iicę to sZ!01'tcch. Ob.y za-
mi<li$t ~ łmiać; przech-od.mel 
nie zaczęli 11<a mój łlridok. 
plakat. Z lud0mi nj,gdy fFl,ic 
me wiadomo. 

KAROI,; BADZIAK 
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dr S. GRYGIELOWA 
- Tak. Jedno jajko dzien

nie. 
- Moje dziecko bardzo lubi 

ogórki. Czy są one zdrowe'! 
- Ogórki nie należą do 

najbardziej wartościowych 
warzyw. Można je jednak po 
dawać dzieciom, jeśli je lu
bią i nie mają skłooności do 
zaburzeń żołądkowych. 

- Dziecko niechętrile pije 
mleko. Co zrobić? 

- Proszę spróbowac poda
wać cocik.aile ze Z&iedlego 
mleka z dodatkiem owoców 
i cukru. 

- Zauważyłam, że w kło
sku (tu nasz rozmówca wy
mie-nił dokładny adres) jed-

mgr B. STUDNIARSKA 
na i ta sama oooba sprzedaje 
lody i inkasuje pieniądze. 
Czy tak powmno być? 

- Naturalnie, że nie. Kon
trolerzy ze Stacji Sa1~.-Epid. 
w najbliższych dniach skon
trolują tę placówkę. 

- Jakie lody da.ją gwa
rancję dobrej jako5ci? 

- Paczkowane. Jeśli tra
fiają do rąk konsumenta nie 
r02lIIN'ori:one. Gdy Lódź otrzy
ma nowy zakład mleczarski, 
gdzie produkować się będzie 
takie lody, wyrabianie. i sprze 
daż lodów luzem w kioskach 
i w sklepach będzie zabroni.o 
na •. 

Notowała,, Kas. 

Tele·wizory i radia 
dla świetlic społecznych 
8 świetlic sp<>łecmych i 

jedno Og.niS'ko Terenowe 
TKKF otrzymały wcr,Q!raj z 
okazji 20-lec:i.a PRL piękne 
prezenty od Zrzeszenia Pry
watnego Hand'lu i Us·l!uig w 
Lodzj_ - telewiwry i radio-
a(pa!l."aity z adaprterami. 
Uroczystość wręczenia apa

l!'aitów odbyła się wczoraj w 
lokalu Lódz:kiego Komitetu 
Firontu Jediności Narodu. Pre
zenity W!I'ęcrŁailli arg;m:tza,torom 
śwliet1ic spol~ych przewod
niczący LK FJN - dr Leo.n 
N!iłecki i prze~kz.ący 
ZrzesTZ:enia Prywaitnego Han
dlu i Usłwg - Antiollli Pa.eh· 
!lliewsłm. 

A oto lista nagrod::ootnych 
świet!lic: prrz;y ul, Kairpia. 21, 
Pionowej 12, Nowe Sa.dy 32, 
~ej 54, Bumb. 36, 
Lipowej 36, J311'8CZ1a 69, Br7.eź 
nej 12 ·- i Ogm;lslro Terenowe 
TKKF przy SaJamołWslk:iej 

1/7. 
Oprócz aparatów ~ Z'.l."Ze'. 

szenie Ptrywartnego Ramdl.u l 

Usilug, rz; dlrazji 20-leoia PRL, 

przekazało Ośrocłilrow:i Wypo
czynko:wemu na Młynku pew
na, ilość kajaków wartości 
80 łys. d. (al) 

Estrada 
robotnicza 
na wolnym powietrzu 
KŁ ZMS zrobił piękny gest i 

w roku bieżącym oddał cały 
parter pałacyku przy ul. Piotr
kowskiej 262 wraz z pięknym 
ogrodem do dyspozycji 6 zakła 
dów pracy. 

W tej chwili, w czynie spo
łecznym, wzorcownia przy Zjed 
noczeniu Lniarskim przygoto
wała już makietę ogrodu, w 
którym powstanie estrada ro
botnicza na wolnym powietrzu. 
Będzie to w l,odzi - mieście 

nie posiadającym tęatrzyku let 
niego - pierwsza rozrywkowa 
placówka tego typu, tym cen• 
niejsza, że obliczona jest ona 
na tysiąc miejsc i mieć będzie 
szatnię dla artyst.ów-amator6w. 

Nie zapomniano również o let 
niej kawiarni. I dobrze, bo w 
Łodzi w dalszym ciągu za ma
ło jest kawiarń pod otwartym 
niebem. 

Tak więc przed pałacykiem 
przy Piotrkowskiej 262 otwiera 
ją się nowe możliwości. Będzie 
on służył społeczeństwu nasze
mu jeszcze lepiej niż dotych-
czas. A. 

W Parku Julianowskim 

Wielka impreza przedzlotowa 
li • • • • • • • li • • I • • 

W nlecbielę • ll'lll'lz. 16 w Parku Im. A. MickieWlicm 
na Jtiliainowie l"()(Zpoamie się wielki fest~ orgamzowa
ny przez Ló!Wlkl\ Komendę S'Złafety Zlotowej wspólnie 
z zo ZZ P:nw. Pinem. Włókiieimicizego, Odzie:OOwego 
i Skórzanego, WydzdMem KuUury Prezydium RN m. Lo
dzi oraz redakcja, „Expressu llustrowainego". W pro
gramie festym1, na k.tóry mpoiw.ied'llieli swwe przyby
Clie pnedstaiwiciele miejS1kich wła.dz pairtyjnyo~ i admi
nistracyjnych, pnewiduje się zl<l'ienie meldunkow o wylrona.ndu pnez młod7Jież pOS'llCZególnych d:nielnic ::wbo
wiązań, podjętych dla uariczenia 20-leeja. PRL, IV Zjaz
diu parli.i i zlotu. 

W części airłystywmej W}'Stą.pi m. in. Zespół. Ta.n~~
ny im. Sz. Haaina.mi:, zespoły instrumenta.Ine i soliisCl: 
artyści seen lódrnkdeh. Pr7ew.idrllia.ne 51\ quilzy z cennynn 
na.grodami, a na za.kończenie - za.ba.wa tainOOZllla ~ po-

że 
jest miastem kominńUJ, że 
je·st szMa i za.dymiona. Dla
tego też każdy nowy, kolo
TOWV <1;kcent w tej szare.i 
scenerii szcize11Ze cieszy. A 
gospodairze i mie·szkiańc-1 
mia.s.ta robią WS'z-ystlko, by 
było CO<-az jaśniej i wese
lej na Łód21ki:ch wliicach. 
Powyższe zdijęcie obrazu

je moment paws:tania jesz
cze jednej wys:py kiwW.tów 
w Al. Politechniki. 

(a.w) 

Akademia na Polesiu 
W auli Technikum Włókien 

niczego im. W. Tierieszlrnwej 
odbyła się wczoraj z okazji 
20-lecia PRL uroczysta aka
demia zorganizowana przez 
Prezydium DRN i Dzielnico
wy Komitet Frontu Jedności 
Narodu Łódź-Polesie. Refe
rat okolicznościowy wygłosił 
przewodniczący DK FJN, Jan 
Kulik. 

Na akademii ok. 40 aktywi
stów pracy społecznej otrzy
mało odznaki Tysiąclecia. Na 
zakończenie uroczystosci od
była się bogata część arty
styczna. (k) 

• 
Zniwa w Łodzi 

Kilka dni temu rolnicy 
wszystkich dzielnic naszego 
miasta rozpoczęli żniwa. Rok 
bieżący okazał się urodzajny. 

Jedynym powodem do narze 
kań rolników jest fakt, że 
ostatnie deszcze zmierzwiły 
zboże i nie moZna wchodzić 
w póle maszynami, lecz kosić 
trzeba kosami. W związku z 
tym prawdopodobnie żniwa 
przedłużą się o kilka dni. 

(aw.) 

Kryty ki i docinki 

Dwójka 
z towaroznawstwa 

Zapragnęliśmy kupić elek• 
tryczną niemiecką maszynkę 
do robienia grzanek. A że 
grzanki są również znane pod 

~ nazwą toastów (czytaj tos• 
t6w), pytaliśmy w sklepie, 
czy są maszynki do tostów. 
Odpowiadano nam, że nie ma. 
Kiedy wróciliśmy do sklepu 
i poprosiliśmy o maszynkę do 
grzanek, okazało się, że arty 
kuł w sklepie jest. 
wy·ciągnęliśmy z tego dwo

jakiego rB(lzaju nauczkę. Po 
pierwsze, że należy używać 
rodzimych nazw, a po drugie. 
że personelowi pewnego skle 
pu elektrotechnicznego nale
ży postawić dwóję z towaro
znawstwa, gdyż powinien on 
znać obce nazwy. Tym bar
dziej, że w załączonej do ma 
szynki instrukcji obsługi (no 
tabene fatalnie z niemieckie• 
go przetłumaczonej) cały czas 
pisze się o maszynce do to
stów! (al) 

Pierwsze pary 
w nowych pałac} kach 

ślubów 
Piękne pałacyki, w których 

mieścić się będą urzędy sta
nu cywilnego, otrzymują na 
20-lecie PRL dzielnice Bału· 

ty i Polesie. Pierwsze pary 
staną tam na ślubnym kobier 
cu Jui w najbliższych dniach. · 
W pałacyku przy ul. Gdań-i 
skie;j - v1 dniu 25 bm., a na 
Bałutach przy ul. Zgierskiej 
najprawdopodobniej w dniu 
otwarcia urzędu - 21 bm. 

(k) . 

Wczoraj w Łodzi t!'rmome
try wskazywały 27 stopni C. 
Dziś zachmurzenie niewiel
kie lub umiarkowane. Tem
peratura maksymalna ok. 28 
stopni C. Wiatry umiarkowa
ne lub słabe z kierunków 
północnych i północno-zachod
nich. 

Jutro nadal słonecznie 
dzo ciepło. 

. . Piękny czyn społeczny 
MP 

Załoga Miejskiego Pnedsię 

biorstwa Komunikacyjnego, w 
ramach zobol'iązań na cześć 

IV Zjazdu i 20-lecia PRL, do 
konała w czynie społecznym 

adaptacji jednego pociągu (ze 
stawu wagonów). 

Przekazanie zm.odernizowane 
go pociągu do ruchu odbę

dzie się uroczyście Z1 lipca 
br. (al) 

Zamiast kwiatów 
Otrzymaliśmy niedawno mi

ły list, kt6tego fragment dru 
kujemy: • 

„Z okazji zbliżającego się 
Swięta 22 Lipca my, rencist
ki, pragnęłybyśmy złożyć go
rące podziękowanie naszemu 
opiekunowi społecznemu, ob. · 
Edwardowi Gałatowi za wiele 
okazywanego nam serca i tro 
ski w trudnych do załatwie
nia sprawach, za wiele bez
interesownej Inicjatywy, za 
ojcowskie podejście do nas. 
Nie mamy pieniędzy na kwia 
ty, na prezent, a pragniemy 
w jakiś sposób sprawić opie
kunowi radość". 
Słowa te nie wymagają ko

mentarza. Po prostu jeszcze 
jeden wzruszający objaw ludz 
kie;j wdzięczności. (aw) 

kaz og!Jlli S!lltuC1ZoI1ych. (Jp) __________ , ___ _ 

. . -~~ 

KOMEITTilltMV „Groszowe" marnotraws~wo ~~__,! 
I 

est takie - w iluś mm tu cegieł i desek budują włas lik 111ie potra.f1h obliczyc, Jaką i 
setletniej praktyce ne „osiedla mieszkaniowe". ilością kolan~!t dysponują, a ' 
spra.wdzO'Jle przysł.owie, Ekipy rem01Dtowo-budowla- w tej sytuacJJ ubytek uszedł 

k ·tóre powia.da, iż gdy się hę- ne odeszły, „resztki" (cz~sem ich uwadze. . _ 
d·zie zbier.ąć „do griosza grosz dość pokaźne) cennego Dler~z - To kosztUJe ~rosze - pro 
- zbierze się pełCill trzos". materiału poo:ostały. Nikt s~ę bowali Uumacz;yc swą nie-
Nie wszyscy, niestety, choó z nich nie rozliczał, nikt się wiedzę_. • 
nawet chętnie cytują to przy- nimi nie przejmuje. Wszak Nawiasem mowiąc - gro-
słowie, pamiętają o jego kosztują grosze... sze te składają się na setki i 
istotnym sensie. A celują w Niedawno MO zatrzym:'ła tysią~e;_ składają się n11; zło-
tym - skądinąd oiera:1 za• „zbieracza" złomu, któ~y tówlu, 1 to na Wliele złotowek . 
sługujące na słowa umania. wiózł na. swym wózku m. in. A że wypadki takie nie nale-
- brygady ••• budowlane i re kilka111aście nowych kolanek żą do odosobnioinych - te nie 
montowe. źeliwnych do zlewów, ma~Y pla111JOWa.ne „przecieki" spo-

Ileż to razy, gdy podziwia.. 
my piękny fronton nowego 
czy też odnowionego budyn
ku, mina rzednie nam, kiedy 
zajrzymy przypadkiem na ~ 
piecze. Dzieci wprawdzie me 
mają wiele miejsca. do zaba
wy, a.le za to uciech mają co 
nie . miara.: s ~cła 

uszczelnia.jące do rur wodocią łecznych funduszów rosną do 
gowych itp. Przyparty do sum, których wprawdzie nikł 
muru, przyznał, że rzeczy te nie pr6bował obliczyć, ale 
ukradł z podwórka remonto_- - gdyby spróbował - na.j-
wanej !posesji. Podał łez prawdo-podobniej z przer11.źe-
adres miejsca., w którym do niem stwierdziłby, że to „gro 
konał przestępstwa. :.r~m je~- szowe" marnotrawstwo w sa 
dna.k nikt o kradz:tezy •.• me mej tylko Łodzi, kosztu.ie uan 
wiedział. Ani m11js_ter • ani stwo wiele tysięcy złotych. 
;w;e~~anJ.. ~ p~~>'. hid!:a_!!• W. a. k.) 

- Nie dość, że s~ upiliś
cie, to jeszcze żądacie, ieb'J 
rachunek za Izbę Wytrzei
wi·eń pokryła nosza firma?! 

- No, bo przecież ja opi
jałem SIP'TCIAWY słurżbcwe! 



.!!Jllłllll'lldmllRlllllllllllllllllllllllllllllllTllDllllllllilłlllllillillllllllllillllilllhllhlnmnlmDIDillnhllllrilMllllllllllllHHIHlllllllHlllllllllllM - = ~ Pranie i prasowanie~ 
§ koszul, bielizny, płaszczy § 
~ popelinowych oraz ramo- ~ 
~ wanie firanek wykonuje ~ 

I Spółdzielnia, I 
I ,,CZYSTOSC'' I 
I Najbliższy zakład usługow1 wskaże ~ 
I Jeżeli pan chce się z nią żenić z miłoś· Ośrodek Informacji Usłueowej I 
= et, to proszę bardzo I Ale jeżeli chodzi panu I p • k k 12 Q = § o to, żeby mieć kogoś do prania 

1
k
1
oszu1, kto U • I Of r O WS Cl , § = lojalnie oświadczam. panu, że o w e e pra • = 

5 tyczniej będzie udać ai~ z tym do Spóldziel· tel 398 10 S 5 Iii „CZYSTOSC"! • • S 
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·111 PRACOWNICY POSZUKIWAtłi]] 

l'ogot. MillcyJne 17 
Pogot. Ratunkowe ot 
Straż Pożarna 08 
Kom. Mo m. Łodzi 292·22 
Inform. kolejowa 581·11 
Inlorm. teletonlczoa 03 

TEATRY 

TEA:TR NOWY (Więckow 
sk1ego 15) g. 19.15 Wi 
cek I Wacek" " 

MAŁA SALA (Zachodni; 
P3) g. 16, 20 „Garść pia 
sku" 

TEATłł JARACZA (Jara
cza 27) g. 19 „Niepoko 
nani" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr, Stalingradu 21) 
godz. 17.30 „Piosenka 
Prawdę ci powie" (wl 
doWisko śpiewane) 

OPERETKA (Północna 
47 /51) godz. 19 „Ulani 
księcia Józefa" 

WYSTAWY 

E I N A 

INŻYNIERóW i TECHNIKOW na stanowi
ska konstruktorów i technologów przyjmą 
natychmiast Lódzkłe Zakłady Metalowe w 
Lodzi, ul. Targowa 9 a. Zgłoszenia przyjmu
je dział kadr w godzinach 8-13. 3407 

SAMOCHODY· 
MOTOCYKLE 

MOTOCYKL „WSK" 1 te 
lewizor n cali tanio 
sprzedam. Urzędnicza 11 
m. 31, oficyna (boczna 
Limanowskiego) 11317 g 

„WARSZAWĘ", stan do
hry sprzedam. Parking - · 
Zielona od godz._16 do 18 

LOKALE 

MŁODE małżeństwo po· 
szukuje mieszkania sub· 
lokatorskiego ,lub kupi 
wyłączone spod kwate
runku. Wiadomość Zgierz 
ul. 17 Stycznia 13 (sklep 
radiowy) 11~33 g 

PRZYJMĘ na mieszka
nie (panienkę) uczennicę. 
Pokój wspólny Mielczar
skiego 6-G 11152 g 

WARSZAW,A - centrum 
Pragi, domek wlasnośclo 
wy z ogródkiem, wolne 
mieszkanie odstąpię. 
Oferty pisemne ,.R-5252" 
PAR. Warszawa, Poznań
ska 38 3483 

łłRlllmlllfiihhiillhllllHlhHHhliHiilihild'.IMHIML#ZibtilHiBAlll:t&ZEAIAd&J?iWlldihRDW'i! § - - e 
~ Zmiana nazwy 1 I U)DZKĄ SPOLDZIELNJA WYDfl_WNIOZA I 
: e § 1'0DZ, UL. ' PIOTRKOWSKA U'7 ~ 

= = : ZAWIADAMIA PT ·ODBIORCOW I - DOSTAWCOW. 5 

= = E te z dniem 15 lipca 19H r. zoełala dokonana zmiana E i nazWJ' ap6łdzJehll na: I 
E SPOLDZIELNIA PRACY GALANTERII PAPIERNICZE.I e 
§ .,INTROPLAST"' ~ 
5 e 
§ r.ODZ. UL. PIOTRKOWSKA 11'7, TEL. 257-00. i 
~ M~ ~ 
§ ! 
ii111111111111111111111111111111111111111111111111111111mnm111111111111.11111111111m11u1111111111111111111111111111111m11u 

DWA mieszkania w blo
kach zamienię na kom· 
fortowe dwupokojowe 
mieszkanie z hallem. Te 
lefon 364-99 11294 
SZCZECIN - 2 pokoje, 
bloki zamienię na pokój, 
kuchnia Szczecin i kawa 
lerkę - Łódź (równorzęd 
ne). Oferty „11215" Biu
ro Ogłoszeń Piotrkow
ska 96 11215 g 
3-POKOJE , z kuchnią;- I 
piętro, śródmieście . - za 
mienię na pokój z ku
chnią i kawalerkę w blo 
kach. Tel. 225-94, d.zwo
nić od 19 11221 g 
l\UESZK.ANIE na parte
rze nadające się na pra 
cownię zamienię na po
kój z kuchnią. Nowotki 
5 m. 30 11112 g 
BYDGOSZCZ - komfor
towy pokój zamienię na 
pokój w Łodzi. Oferty 
„11118" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 9S 11118 g 
MAŁŻElllSTWO nasiano 
wisku poszukuje pokoju 
sublokatorskiego z nie
krępującym wejściem. -
Oferty „11122" Biuro O
głoszeń Piotrkowska 96 
POKÓJ w domku jedno 
rodzinnym wynajmę. o
ferty „11318" Biuro Ogło 
szeń Piotrkowska 96 
i>w A pÓkoJe;- kuchniili 
pokój posklepowy częś
ciowe wygody - zamie
nię na dwa pokoje, ku
chnia z wygodami. Obr. 
Stalingradu 74 m. 5 . 
POKOJU sublokat~ 
.E(o, niekrępującego po· 
szukuję. Oferty „11282" 
Biuro Ogłoszen Piotrkow 
ska 96 11262 g 
MŁODY technik poszu
kuje pokoju sublokator
~kiego. Oferty ,.11269" Biu 
ro Ogłoszeń Piotrkow-
ska 96 11269 g 
SAMOTNY pracujący po 
~zukuje pokoju subloka
torskiego. Oferty „11252" 
Biuro Ogloszeń Piotrkow 
ska 96 11252 g 
MŁODY inżynier poszu
kuje pokoju sublokator
skiego. Oferty „11256" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
ska 96 11256 g 
l\1IESZKANIE w Łodzi 
lub okolicy, wolne od 
kwaterunku kupię lub 
wynajmi:. Oferty „11259" 
Biuro Ogloszeń Pintrkow 
Sita 95 11259 g 

3 POKOJE z kuchnią, wy 
gody, śródmieście, I pię 
tro (amfilada) zamienię 
na pokój z kuchnia i po 
kój oddzielnie. Oferty 
.,11130" Biuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 11130 g 

POKÓJ z kuchnia 39 m 
kw. I piętro zamienię na 
2 pojedyncze mieszkania 
lnie w jednym domu), 
Pabianicka 87 kiosk „Ru 
chu" 1178 g 

l.EKARSKfE 

Dr ZIOMKOWSKI - spe
cjalista chorób wenerycz 
nych, skórnych, 16-19 
Piotrkowska 59 8308 g 

Dt KUDREWICZ specja- WYDZIERŻAWIĘ war
llsta chorób wenerycz· sztat (siła, swiatło), ga
nych skórnych 11-10, rate - okolica Pl. Wol-
14-lS, ulica 22 Llpca 4 ności. Tel. 378·82 11237 g 
KOROlllSKA Henryka _FUNKCJONARIUSZY-MO 
leKarz ginekolog przyj- ze Zmot. Komp. interwe 
muje poniedziałki, czwart niujących w pó:fnych go 
kl 17-18 Zielona 18 dzi:nach wieczornych w 

• ctnm 29. V. br. za znie
Dr CHĘCUll~Kl specjał\~ 
sta, skórńe, wenery~zne 

ważenie słowne bardzo 
pr2eprasza(n. 'tad'eusz Cy 
Wiński, Mokra 23 gpdz. 1'7-19, PiotrkoW-

slta 157 10908 g 1------------
Dr :IJO&ECKI choro~y ZGUBY 
kobiece. Traugutta g. - ----------
Ptzyjęcia godz. 16-19 PIES czarny pinczerek 

Dr Jadwiga 'ANFORO• 
WICZ weneryczne, !kórne 
15.30-18.30 Próchnika a 

zginął dnia 10. VII. w 
parku Julianów. Odpro
wadzić za wynagrodze
niem ul. Karłowicza 3 
tel. · 31oc75 11204 lit 

RÓŻNE PUDEL czarny zginął. -----------1 OdproWadzió za wynagro 
ctzeniem Boya-'Zeleńskle· 

ZAPISY na kursy_ pisa- go 5--36 tel. 558-72. 
ma na maszynie polrocz- =....::....::.::•!......:=c...:==-
ne i kursy sekretarek - SZUM .Janusz, Francisz
roczne dla maturzys.tek l<ańska 173 zgubił tablicę 

i ucz. klas IX-XI oraz rejestracyjn11 nr IL-2444 
kursy pisania na maszy1,·----------
nie dla pracujących -
prowadzi Stowarzyszenie PRACA 
Stenografów i Maszyni·i----------
stek w Łodzi. Zapisy 
przyjmuje i informacji PRAWNIK rencista 
udziela sekretariat Lódź, przyjmie jakiekolwiek za: 
Pl. Zwycięstwa 2. tel. jęcie. Oferty „11293" Biu 
278-16 3418 ro og!qszeń Piotrkqw-

PRAGNIESZ szczęśliwego ska 96 l1293 g 
małżeństwar Napisz _ POMOC domowa potrzeb 
„Venus", Koszalin, Od- na. Rewolucji 1905 r. 3 
rodzenia 8. Błyskawicz- m. 38 11309 g 
nie przeslemy krajowe I'RYZJER męski potrzeb 
sdresy. Informacje - 10 ny na stale. Zgierska 1, 
złotych znaczkami 3429 tel. 518-57 11183 g 

111 IJnleUJażnlenle lD 
LPTB nr 2 Lódi, ·woj. Polskiego 55/61 

unieważnia zagubioną tablic~ rejestracyjną 
nr I0-1237 samochodu marki „Star". 

11304/g 

Dnia 16. Vll. 1964 r. po długich i 
ciężkich cierpieniach zmarła, opatrzo
na św. sakramentami, najukochańsza 
i nieodża:łowana . Qlatka., teściowa i 
babcia 

ś. tp. Eufemia Mrożewska 
z domu FRYDE 

Wyprowadzenie drogich 'zwłok na· 
stąpl dnia 19. VII. br., o godz. 16 z 
kaplicy na Starym Cmentarzu rzym.
kat. przy ul. Ogrodowej, o czym za
wiadamiają pogrążeni w ałębokim 
smułku 

CÓRKI, SYN, SYNOWA, 
ZIĘCIOWIE ł WNUKI. 

Głównemu księgowemu Bazylemu 
MICHALAKOWI W)'l'azy współczucia 
z powodu z1onu 

OJCA 
składają 

3473 

RADA, ZĄRZĄD, PODST. ORG. 
PARTYJNA oraz PRACOWNICY 

SPOLDZIELNI INW ALIDOW 
„MILLENIUM", 



----·-----

TYDZIEŃ w TV 
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10.łlll - „Spotkanie w Bajce" - film prod. poł. dQQJW. od 
'lat 16 (Kat.). 11.10 - Przerwa. 15.15 - Tramsmisja z uroczy
stości odsłonięcia Pomnika Bohaterów Warszawy (W). 16.13 
- Prrerwa. 17.23 - Program dnia (L). 17.25 - Lód,.,kie wia
domości dnia (L). 17.35 - „Boź.e Narodzenie w Dingley Dell" 
- film (W). 18.00 - ;,Eureka" (W). 18.30 - „Kino Krófil<ich 
Filmów" (W). 19.00 - Sprawozdanie filmowe z Central<nej 
Spart.akla.dy w plywa<niu (W). 19.15 - Manifest PKWN (W). 
19.50 - „Dobranoc" (W). 20.00 - Dzie<nnik TV (W). 20.30 -
;,Lato w Noba<nt•• - sztuka Jaroslawa Iwawkiewicza (Kat,). 
2z.30 ""' Wia<iamośei dziennika TV (W). 

CU.43 - Progtram dnia (L). 16.45 - Lódzlkie wiadomości d<nia 
(L). 16.55 - Transmisja z uroczystej akademii z okazji 
Sw1ęt.a Odrodze<nia (W). 20.30 - Dziennik TV (W). 21.00 -
;,Spiewa Krystyna Sienkiewloz" (L). 21.20 ,,Bryza" 
(GdańSk). 21.50 - ;,Tradycja - Jazz - Piosenka" (W). 22.50 
- Wiadomości dziennika TV (W). 23.00 - „Spotikanie w Baj
.ce" - film fab. prod. pol. dozw. od 1ait 16, (Kait.), 

SB()DA - 22, VU. 64 B; 

9.50 - Program dnia (W). 9.55 - Transm1sja z U1"0ICleySl;ośc 
ollehodów Swięta Odlrodzenia (W). 13.00 - Prrerwa. 14.28 -
Pro~ dnia (Z,). 14.30 - Widow:ISiko dla dzieci (Poznań); 

U.30 - ;,Białe pióro" - film prod. pol. dna ml:odzieży (W). 
16.0Q - Sprawozdanie z finału Spartakiady XX-lecia (W). 

17.40 - ;,Pamięt<nild. mlodych chłopów" (W). 18.30 - „Chwila 
wspomnień" - .tll.m prod, pol. (odc. 1) (W). 19.00 - ;,$pie

' w~ą polSlki.e piosenki" - film (W). 19.20 - „w lipoowe dni'! 
(W). 111.50 - ;,Dobranoc" (W). 20.00 - Dziennik TV (W). 20.30 
- ;,Jadą g~e. jadą" - film fab. prod. poł. domr. od lat 
lfl (W). 22'15 - Wiadomości dziennik.a TV (W); 22.25 - Wia• 
domośo1 6.P(llrtOWe (W). 

CZW ARTEKI - 23. VII. 64 B, 

1'7.4!1 .... Program clmia (L). 17.50 - Lódzrkie wiadomości dnia 
' fł;). '!8.00 - Zapiski koszalińskie (Poznań). 18.3-0 - ;,Przy

gody dziwnego psa Huokleberry" - film (W). 18.55 - „Zbłi
żen:la" · (W). 19.25 - ;,Spotkania z przyrodą" (W). 19.50 -
,,Dobranoc" (W). 20.00 - Dzienmik TV (W). 20.30 - ·„Ma'&U
il'ek Dąbrolwsldego" cz. n - ~.gram muzy=y (W). :n.oo -
;~!Ska w ocza~h świata" (W). 21..30 - PKF (W). 21.45 -. 

Pierwszym zawodnikiem łódz
kim, który wpisał się na listę 
sześciu najlepszych lekkoatle
tów III spartakiady był sko
czek Startu Ludwiczak. Były 
mistrz Polski skokiem 7,30 za• 
jął 6 punktowane miejsce. 

W rzucie młotem Bohdan 
Towpik zajął 5 miejsce wyni• 
kiem 61,23. Miotacz Społem zna 
lazł się więc w czołówce mło• 
ciarzy. Bardzo przyjemną nie
spodziankę sprawiła Anna 
Smiechura z MKS, która w 
finale biegu na 200 m zajęła 
piąte miejsce • 
Największy sukces odniosła 

wczoraj oszczepniczka ze Skier
niewic Daniela Tarkowska (jest 
obecnie zawodniczką ŁKS), 

Dziś olwarcie 
pawilonu Anilany 
Dziś o godz. 18 przy ul. 

lowej 1 nastąpi uroczyste 
cie pawilonu sportowego 
basenie Anilany. 

Sobo
otwar 

przy 

Jest to jedna z piękniejszych 
inwestycji sportowych w naszym 
mieście. Od dłuższego czasu od
czuwano potrzebę powstania pa
wilonu przy basenie pływackim 
jako koniecznego zaplecza. W pa 
wilonie tym znajdują się sale, 
w których niewątpliwie licznie 
gromadzić się będzie młodzież 
sportowa nie tylko z dzielnicy 
Widzew. 

D. Tarkowska (LKS) mistrzynią spartakiady 
rekordzistką Polski .iuniorek w • 

I 
• oszczepie 

otóż Tarkowska zdob)'ła tytuł 
mistrzyni spartakiady i jedno
cześnie wynikiem 50,55 usta
nowiła rekord Polski juniorek. 

A więc: Ludwiczak, Towpik, 
Smiechura i Tarkowska - to 
zawodniczki i zawodnicy, któ
rzy zdobyli dla Łodzi pierwsze 
lekkoatletyczne punkty w spar• 
takiadzie. 
Dziś dalszy ciąg mistrzostw. 

Wyniki 
RZUT Mt.OTEM 

1) Rut (Legia Warszawa) ...., 
66,92 

2) Smoliński (Legia Warsza
wa) - 65,13 

3) Ciepły (Zawisza Bydgoszcz) 
- 64,98 

4) Niwiński (Górnik Wał· 
brzych) - 62,16 

5) Towpik (Społem Łódż) ...., 
61,23 

6) Krzesiński (Spójnia Gdańsk) 
,.... 60,93. 

200 M KOBIET 
1) Górecka (Górnik Zabrze) 

- 24,2 
2) Kolejwa (Gwardia Warsza

wa) - 24,9 
3) Kurstak (Jagiellonia Bia

łystok) - 25,l 
4) Różańska (Pogoń Szczecin) 

- 25 4 
5) Smiechura (MKS Łódź) 

25,5 

SKOK W DAL 
1) Stalmach (Górnik Zabrze) 

- 7,69 
2) Gawron (Włókniarz So-

snowiec) - 7,51 
3) Tołłoczko (AZS Wrocław) 

- 7,49 
4) Majchrowicz (AZS Poznań) 

- 7,48 
5) Plenkiewicz (AZS ;warsza

wa) ·- 7,35 

6) Ludwiczak 
7,30. 

(Start Łódż) 

110 M PPŁ, 

1) Bugała (Warszawianka) 
- 14,5 

2) Kołodziejczyk (Cracovia) 
- 14,5 

3) Martinek (Warta Poznań) 
- 14,6 

4) Kuleszyński (Hutnik Nowa 
Huta) - 14,6 

5) Biela (Wisła Ki;:aków) -
14,7 

6) Muzyk (Wisła Kraków) 
- 14,7. 

SO M PPŁ. 

1) Ciepła (Zawisza Bydgoszcz) 
..... 10,8 

2) Piątkowska (Legia :War-
szawa) - 10,9 

3) Krzyżańska (LZS Ma-
zowsze) - 11,0 

4) Straszyńska (AZS Kraków) 
- 11,2 

5) stępczyńska (AZS Poznań) 
- 11,3 

RZUT OSZCZEPEM J!:OBIE~ 

1) Tarkowska (ŁKS Łódt) "'"" 
50,55 (rekord Polski :luniorelt:i) 

2) Krawcewicz (AZS :Wr~w) 
- 48,60 

3) Figwei:: (AZS Kraków> ·~ 
40,56 

649 km 
na godzinę 

Znany kierowca angielskJ 
Donald Campbell ustanowił no
wy światowy rekord szybkości 
na samochodzie. 
Uzyskał on przeciętną szyb

kość 649 km/godz. Poprzedni 
rekord .należący do tego same
go zawodnika wynosił 635 
km/godz. 

Trenerzy, działacze, 

zawodnicy 20-lecia 

Jon Kuligowski 
Do najdroższych sportów zali

czyć trzeba automobilizm i mo
tocyklizm. Sporty motorowe wy 
magają dużego wkładu pieniędzy 
i pracy. 

Jednym :z entuzjastów sportu 
motocyklowego w Łodzi jest Jan 

''. 
1 

1 PIĄTEK - 24. VII. 6ł R. ł 
;,KoleżeńSki wieczór" - film ;,H!.bchcocka" (W). 22 .10 - w1a- ·.i 

1 · domości d.zien<nllka TV (W). 
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Kuligowski, który karierę swoją 
rozpoczął od brania udziału w 
rajdach. Od 1945 r. jest on człon 
kiem ŁKS, a następnie zostaje 
członkiem zarządu KS Partyzant. 
Na motocyklu DKW-250 cero zaj 
muje on w 1946 r. pierwsze miej 
sce w rajdzie Łódź - warsza
wa - Łódź. Po rozwiązaniu P a r 
tyzanta, .Tan Kuligowski wraca 
do szeregów ŁKS i przejawia w 
klubie tym Wiele inicjatywy. w 
ogólnopolskim rajdzie motocyklo 
wym zajmuje on drugie miejsce. 1 

' 1J!f :.Ilf - P1'ogram dnia (L). 17.30 - Z.~e wiadomości dnia 
1 {L)• 17.40 - PrC/graan publicystyO'Zllly (L), 18.00 - ;,Miś Z 

okie:nk.a" (W). 18.15 - WS'ZechnJica TV: „Spa:aJWa honorowa" 
®· lll.46 · - ;;Dwie sieroty" - film (W). 19.10 - „Te1eko

Ra. d. io i i e. le. Ul i z; a Z chwilą powstania w Łodzi 
LPZ (obecnie LOK), Jan Kuli
gowski zakłada sekcję motorową 
i jest założycielem Łódzkiego 
Klubu Motorowego. Trzeb·a obiek 
tywnie stwierdzić, że klub ten 
od początku swego istnienia aż 

po dzień dzisiejszy prowadzi bai:: 
dzo ożywioną działalność. 

r~e~ (W). 19.40 - ,,Na póJ:kach klllięgarS!dch" (W). 

19.50 - ;,Dobranoc" (W), 20.00 - Dzienml:k TV (W). 20.30 -
;,Stwotzettle świarta" - S2ltuka I. S1ltoka (Kat.). 22,30 ,...., Wia• 

I do.mości dzienln:ilk.a TV (W). 

SOBOTA - zs. VlI. 64 !IL 

:!O.M ;:,M:lasłlo oSkarża" - film fab, prod. fran. od lat 
1-1~ (W);- 11.20 - Przerwa. 16.48 - Program dnia (L). 16.50 -
Ló<tzlld;e.· wiadomości dnia (L). 17.00 - ·„Wujcio Adaś i Kad· 
-t:qś:' (Kąt,)~ , 1'7,21\ ...., ·„WypraJWy Tele'Wizyjnyoh. ,Przy;jąciól" 
~w). 1'1.50 - Program tygodnia (W). 18.10 - ·„'Drój• 
t):leOZ .,lell!;:lcioa"t:letyczny CSRS - Węgry - Ukraina (Praga). 
ii.z ...; ;,Wieczorne roo.mQ<WY" (W). 19.50 - „Dobranoc" (W). 
20'.00 - Dzienndlc TV (W). 20.30 - „Leon Krucz.'koWSiki" (film) 

(W). 21.05 - „Lorelei 1 inni" - program il'ozryw'kowy (\V). 

22.00 - · w1adomośc:l dzierullka TV (W). 22.10 - ;,Miasto oskaT
ża'! - thlm (Wh 

!1.ll5 l"r'ogr.am dnia (W). 1.2.00 ..... Kon.cert muzyki mol-
' ~e:J (Gdań$). l.12.30 - Przerwa. 13.58 - Program drua 

(!,,). 14.00 ..:.. Filmy Alndneja Wajdy (W). 15.00 - ;,Niedzielna 
Btesiada · (Ploznań). 15.40 - ,,Chwila wspomnień" - film (W). 
16.10 - . Progiram 111uzymmy (W), 17 .oo - Trójmecz lelckoatle-
eymmy CSRS - Węgry - Ukraina (Praga). 19.00 - „Kierow• 
cy i ~e" - telet'\l'rniej (W). 19.50 - ·„Dobranoc" 
(W). 20.00 - Dzlemtlk TV (W). 20.30 - ;,Ludzie 1 zdarzenia"· 
(W). 20.45 - r,Upa'l'.'ta dziewczyna" film. prod. :radz. (W). 21.30 

, - ;,Taneczny wieczór" - program muzycz;no..OOletowy (Bu.• 
:bfremlt), 22.15 ,... Sportowa niedziela (W). 

SOBOTA, 18 LIPCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 
i aktualności. 8.30 Piosenka dnia. 
8.35 Muzyka poranna. 8.50 Roz
mowy na tematy prawne. 9.00 
Koncert. 9.20 (Ł) Koncert orkie
stry PR w Łodzi. 10.00 Mówi 
Technika. 10.10 Koncert rozryw
kowy. 11.00 Melodie filmowe. 
11.30 Na wesoło gra ork. PR. 
11.59 Aud . . „Rodzice a dziecko". 
11.56 K'omunikat o stanie' wód: 
12.05 Wiadomości. 12.15 Rolniczy> 
kwadrans. 12.30 Radioreklama. 
13.00 Muzyka. 13.20 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 14.00 „Zagadka li
teracka". 14.30 „Mój program .na 
antenie". 15.00 Wiadomości. 15.05 
Program dnia. 15.10 „Sportowcy 
wiejscy na start". 15.25 Chwila 
muzyki. 15.30 „z życia Związku 

Radzieckiego". 16.00 Radiorekla
ma. 16.20 Muzyka. 16.30 Program 
mlodz. „Melodia i uśmiech". 
16.55 „Pięć minut odpowiedzi". 
17.00 Wiadomości. 17.05 „Pod roz
wagę opinii". 17.25 Fragm. książk1 
„Stare i nowe". 17.45 „Pięć mi
nut o wychowaniu". 17.50 Publi
cystyka międzynarodowa. 18.0D 
Muzyka rozrywkowa. 18.20 Tran
smisja ze spartakiady lekkoatle
tycznej. 19.15 „Weclrówki mu
zyczne po kra.lu". 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.26 Wiadomości spor 

towe. 20.35 „Podwieczorek przy 
mikrofonie". 22.05 Gra radiowy 
zespól. 22.35 Gra ork. taneczna 
Rozgł. Sląskiej. 23.00 Wiadomo
ści. 23.10 Kącik melomana. 

PROGRAM Jl 

8.30 Wiadomości. 8.35 „Reporter 
ekonomiczny donosi". 8.50 Muzy
ka poranna. 9.00 Koncert dnia. 
9,50 · Publicystyka międzynarodo
wa. 10.00 Muzyka dla wszystkich. 
10.40 ;,czerwohe jabłko" fragm. 
11.00 Poranny koncert. 11.30 J. 
Sibelius - „Łabędź z Tuonelu". 
11.40 Ekonomiczny problem ty
godnia. 11.55 Chwila muzyki. 12.05 
Wiadomości. 12.15 Muzyka ludo
wa. 12.i!5 „Urząd a człowiek". 
13.10 Wiązanka melodii. 13.40 Pro
gram dnia. 13.45 (Ł) Informacje 
dnia. 13.50 (Ł) Aktualności łódz
kie. 14.10 (Ł) Koncert popularno
rozrywkowy. 14.45 Aud. dla dzie
ci starszych „Błękitna sztafeta". 
15.00 "Uśmiech morza0 

- aud. 
15.~0 Dla dzieci · aud. pt. „Kra
kowski kompozytor - Włady
sław Zeleński". 16.00 Wiadomo
ści. 16.05 „Dom" wiersze. 16.15 
Uniwersytet Radiowy. 16.30 Kwa
drans piosenek. 16.45 (Ł) Reper
tuar teatrów. 17.00 (Ł) Radiore
klama. 17.10 (Ł) Aud. historycz
na. 17.30 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.50 (Ł) Mozaika muzyczna. 18.30 

(Ł) Aud. tygodnia. 18.50 Felieton 
Marcelego Jorsta. 19.00 Wiadomo
ści. 19.05 Muzyka i aktualności. 
19.30 „Matysiakowie" odc. 20.00 
Koncert polskiej muzyki opero
wej. 20.30 Muzyka taneczna. 21.00 
Z kraju i ze świata. 21.27 Kro
nil<a sportowa. 21.40 Gra Poznań
ska 15 Radiowa. 22.00 „Radi<,'-Ka
baret trzy po trzy". 23.00 Muzy
ka taneczna. :t:l.50 Wiadomości. 
24.00 Muzyka. 

TELEWIZ.JA 

10.00 „Urok szatana'• - tllm fa 
bularny prod. francuskiej od lat 
16. Reżyseria - Rene Clair (W). 
11.30 Przerwa. 16.23 Program dnia 
(Ł). 16.25 Magazyn „W środku 
Polski" (Ł). 17.05 Łódzkie wiado
mości dnia (Ł). 17.15 Wyprawy 
telewizyjnych przyjaciół - „wa
kacyjne olimpiady" (W). 17.40 Pro 
gram tygodnia (W). 18.00 Spra
wozdanie sportowe (W). Ok. 19.25 
„Wieczorne rozmowy" (W). 19.50 
„Dobranoc" (W). 20.00 Dziennik 
TV (W). 20.30 Pi:ogram rozrywko 
wy pt. „W czasie deszczu dzieci 
się nudzą" (W). 21.20 „Urok sza 
tana" - film fabularny prod. 
francuskiej ~d lat 16. Reżyseria 
- Rene Clair. W ro!ach głów
nych - Michel Simon, Gerard 
Philipe, Nicole Bernard, Simone 
Valere (W). 22.50 Wiadomości 
dziennika TV (W). 

Jan Kuligowski polubił sport 
motorowy. Jest działaczem tej 
dyscypliny sportu. Dziś już nie 
bierze udziału w rajdach, ale 
wciąż jeździ na motocyklu i o• 
hecnie wybiera się motorem ·.dd 
Zakopanego na Rajd Te.trzań::ski 

Spotkać go można jadącego m~ 
tocyklem z przyczepioną torbą, 
Znajduje się w niej apteczka; 
Jan Kuligowski w swoim życiU: 
sportowym wiele razy miał oka~ 
zję udzielenia doraźnej pomocy> 
w czasie nieszczęśliwych wypad
ków. za swoją społeczną i ofiar 
ną pracę otrzymał z PCK Złotą 

Odznakę. Złotą Odznakę otrzy
mał również z LPZ, a ponadto 
posiada wiele pucharów i dypl~ 
mów honorowych. 

Dwa razy pełnił Jan Kuligow• 
ski odpowiedzialną rolę gospoda 
rza przy organizowaniu ogólntj 
polskich wyścigów motocyklo
wych o Złoty Kask „Dziennik&: 
Łódzkiego". 

I na zakończenie - ciekawost
ka. Jan Kuligowski jest chorą
żym Łódzkiego Klubu Motoro• 
we go. 

J, N. 
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- Wie pan - powiedział po chwili waha
nia. John Quincy. - Jeżeli pan nie ma nic 
przeciwko temu, 1io barozo bym chcial wspól

. pracoiwać z panem w tej sprawie. 

- Ależ wzbu~ to we mnie tylko nieopi
ca:ny zachwyt - odpowiedzi.al Chan. - Pan 
p!'Z.y'bywa do nas z Bostonu, niesłychanie 
kulturałnego miasta, gdzie używa się w pra
cy o w.i.ele więcej angielskich słów aniżeli 

tu/taj. Kiedy shlcham, jak ~ pan wy:raża, 
zawsze odczuwam podziw. To ogromny dlla 
:m.nie zas1lCeyt, jeżeli się ośmielę tak wy
razić. 

- Stworzył p8111 już sobie jakąś k~etną 
teorię na temat tej 7.brodni.? 

- Na to jesZJCZe za wcześnie - potrzą.sną1 
głową Charlie Cha.n. , 

- N.ie macie żadnych odcisków palców? 
Nic, na czym moźna by się oprzeć? 

Chan w:wuseyl ramionami. 
- To nie ma znaczenia. Odciski palców 

i inne ta.kie his·totrie to dobre w książce, w 
praktycmym życiu nie bairdzo. MoJe do
świa.dezenje nauczyło mnie głęboko, głęboko 
zastanaiw.iać się nad ludźmi. Nad ich 
namiętnościami. Co kryje się Z<8IWSZe za każ-

dym morder'Sltwem? Nienawiść, zemsta, ko
nieczność zmuszenia do milczenia kogoś, kto 
za dużo wie, i dlatego zostaje zamordowany. 
Może teź być chciwość„. pieniądze. Ja zaw
sze studiowal€'Ill, głęboko studiowałem cały 
czas naturą cz.łowieka. 

- Pańskie rozumowa.n.ie wyda.je mi się bar
dzo przekonujące - pnyw.al John Quincy. 

- Bo talk przeważnie bywa - mówił dalej 
Chan. - Przypomnijmy sobie ws:z;y.silkie po
s'Zll.a:ki jakie musimy mieć na wz:ględzie. A 
więc: 'jedina stroni.ca wyrwana z księgi gości. 
Guziczek od rękawiczki. Telegraliczna wia
domość. His·tor'ia o~iedziana częściowo 
przez · Egana. Niedopałek korsykańskiego pa
pierosa. Ta gazeta z oderwanym rogiem, mo
że ze złości, i zegarek na ręce żywego czło-
wieka z zatartą cyf;rą „2". . 

- Jednym słowem, cała mała kolekcja! -
powiedział John Quincy. 

- I niezwykle mtetre51lljąca! - dodal Chan. 
- Jedną za drugą my zbadamy. Nł.elclóre do-
prowadzą nas do nikąd. Jedna, a może dwie, 
będą grzeczniejsze. Ja osobiście jestem admi
ratorem metody stosowa!llej przez londyński 
Scotland Yaro, iść za jedną zasadniczą po
szlaką. Ale to nie jest metoc1a tutaj u nas. 
Muszę iść za wsrzystkimi. W całości. 

- Zasadnicza poszlaka - powtórzył w za
myśleniu John Quincy. Chan :zirobił minę do 
kel.nera, gdyż jego apetyczniejsza potrawa 
jakoś się dlrugo nie zjatwiała. 

- Jeszcze za wcześnie coś tu powi-edzieć 
- mówił dałej. - Ja jednak specjaJ.ni.e lu-
buję się w tej książce gości z wyrwaną stro
nicą. I zegaa:ek także absorbuje moją uwagę. 
To <lzi.w.ne, że wyliczając dziś ral!lo J>OS7lla.ki, 
nie pam:i.ętalem o zegarku. To ba!I'd:zlo nie
mądre. To ładna poozlakia... Ba1'dzo wielki 

bl!\d, :1:e j ·ej nie mamy. Pocieszam się tylko, 
że mam dość byS'ttre oczy na to, żeby go na
prawić. 

Teraz roz:umi001 przyczym.ę pańskich 
sukcesów jako detektywa - powiedział 
szczerze John Quincy. 

Charlie Chan uśm.iechnąt się. 
- Pal!l, jak<> osoba wysoko ed~kowana, 

może wie, że Chińczycy to naród naJbatrdziej 
psychicznie uwrażliwiony na całY'1l1 świecie. 
Podobnie jak fhlm w kamerze kinematogra
ficznej. Spojrzenie, uśmiech, czasem jeden 
ruch wystarezy. Coś im w mózgu zaskakuje 
- i gotowe! 

W tej chwili John Quincy spostrzegł przy 
wejściu jalĆieś gwałtowne zamieszanie. Wy. 
wołał je steward „Prezydenta Tylera", 
Bowker, pijany w szrolc, który z J>OITl.Pą, ha
łaśhwie wchod~l do restauracji. Tuż za nim 
dreptał jakiś ciemnoskóry, czarnowlosy mło
dzieniec, zdradzający wyraźny niepokój. 

John Quincy, za.żenowany, odwrócił twarz 
w famą stronę, by nie z,osita.ć rozpoznanym. 
Niesitety, było już za późn9, gdyż B0wker 
go :robaczył i szedł pros<to do jego st.o1ilka, 
wymachując rękami. 

- No, no, no! - woła1. - Kogo ja widzę! 
Mój stary przyjaciel i kolega z kolegium! 
Zaiuwa.żyłe<m właśnie pana przez okono! 
Oparł się moono obiema rękami o stolik 

i dodał: 

- Jak się czujesz; w HonoluilU; kocha.ny 
chlapie! 

- .Dookanałe - . bąJkru\tl John Qulin.cy. -
Bard7X> dtz.iękt11ję. 

CiemnOOikóry młodzieniec wyst.1tt1ął się przed 
stewaa:da.. Sądząc na pierWSzy =t okia, był 
to jakiś przygodny znajomy Bowkera z lądu. 

- Posłuchaj no mnie, Ted - powiedzial. 
- Musisz się już zbierać do drogi! 

- Chwileczkę! J~e tylko chwi.,; chwi-
leczkę! Chciałbym, byś poznał pana Win• 
terslipa z Bostonu. Jeden z najmilszych fa· 
cetów, ja.cy chodzą po ziemi. 

- Tak, tak! Ale chodźmy już - nalegal 
ciemnmWosy młodzieniec. 

- JE!S7JC'Ze nie! Muszą postawić temu chłop• 
cu małego drinka! Co chcesz wypić na dro
gę, mój kochany Quincy? Napij się ze mnlli 
stary chłopie! 

Bowker w końcu uległ· namowom i po
zwolił swemu towarzyszoWi wypTowadzić się 
n.a uliCE). John Quincy spojrzał na Chińczyka. 

- To mój steward ze sta<flku - wyjaśnił. 
- Słaba głowa, prawda? 

Tymczasem kelner postawił przed Chińczy
kiem nowe da.nie. 

- No - powiedział Charrlie Ch3f!1 - to już 
znacznie apetyczniej wygląda! 

Spróbowal potrawy i dokończy!, skrzy
wiwszy się moon.o: 

- Zewnętrmy wygląd to pieltielny kłamca 
i oszust. Jeżeli. więc jest pan, gotowy do 
wyjścia.„ 

Znalazłszy się .na ulicy, Chan przystaną!. 

- Proszę mi wybaczyć, że tak nagle opuś
ciłem restaurację - powiedział. - Jestem 
n.iezmieirnie zaszczyoony pańską propozycją 
współpracy i głęboko przekonany, że wynild 
będą fascynujące. Teraz jednaik, na razie, do 
zoba~! 
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